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CZIjŚĆ UEZIjDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
czerwca b. r. nadać Fryderykowi D i e f f e n -  
b a c h ó w  i, dyrektorowi dóbr Jego Ces. Wy­
sokości Najd. Areyksiecia Albrechta w Ży­
wcu, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

CZĘŚć EIEUfcZĘDOWA
Lw ów , 30 lipca.

Ogłoszona właśnie nowa ordynacya dla 
mia-Ł w Rossyi ma charakter na wskroś 
reakcyjny i antiliberalny, ogranicza ona bo­
wiem w znacznej mierze te szczupłe swobo­
dy municypalne, jakie nadane zostały za pa- 
nowauia cara Aleksandra II. I tak między 
innemi prawo wyborcze będzie odtąd przy­
sługiwało tylko tym poddanym rossyjskiin, 
którzy mieszkają w pewnem mieście przy­
najmniej od la t trzech i posiadają majątek 
nieruchomy wartości minimalnej 3000 rubli. 
Gdyby zaś tego prawa domagało się jakieś 
Stowarzyszenie albo handlowe lub przemy­
słowe Towarzystwo, to musi ono być przed­
siębiorstwem koncesyonowanem i opłacać w 
Petersburgu i Moskwie podatek pierwszej 
gildy, w innych zaś miastach co najmniej 
drugiej gildy. Od prawa wyborczego wyklu­
czeni są kupcy handlujący winem i innemi 
gorącemi trunkami, oraz ich subjekei. Co naj­
wyżej piąta część każdej rady miejskiej bę­
dzie mogła składać się z członków niewy- 
znającycb religii prawosławnej. Izraelici nie 
posiadają w ogóle ani czynnego ani bierne­
go prawa wyborczego, z wyjątkiem tych, 
którzy przebywają w terytoryach wyznaczo­
nych ludności żydowskiej na stałe zamie­
szkanie. Wyboru izraelickieh radców miej­
skich nie dokonywują sami wyborcy, lecz

zarządy lokalne ziemstw na podstawie listy 
ułożonej przez delegacyę miejską. Nowa or­
dynacya oblicza cyfrę rady w ten sposób, 
że na każdych stu wyborców przypada dwu­
dziestu radców a na pięćdziesięciu wybor­
ców trzech zastępców radzieckich, przyczem 
wszakże ogólna liczba radców nie może prze­
nosić 160. Go się tyczy delegacyi miejskiej 
to ta może składać się na prowincyi co naj­
wyżej z dwóch członków, w stolicach zaś z 
sześciu członków, a przewodniczy jej bur­
mistrz. Wybory do rad miejskich mają się 
odbywać co cztery lata.

Nowe te postanowienia wejdą w ży­
cie stopniowo w miejsce ordynacyi miej­
skiej z dnia 16 czerwca 1870 r., obowiązu­
jącej w całem państwie, z wyjątkiem Kró­
lestwa Polskiego, Turkestanu, kraju Zaka- 
spijskiego i niektórych miast Kaukazu. We­
dle dalszych przepisów, gubernatorom pro- 
wincyonalnym i lokalnym zarządom admini­
stracyjnym przysługuje we wszystkich spra­
wach, podlegających uchwałom rad miej­
skich, ostateczna decyzya z prawem kontroli 
i wglądania w najdrobniejsze szczegóły czyn­
ności zarządów miejskich. Burmistrzowie bę­
dą wprawdzie wybierani, lecz wybór tych 
funkeyonaryuszów w większych miastach 
musi uzyskać zatwierdzenie ze strony mini­
stra spraw wewnętrznych, w mniejszych zaś ze 
strony prowineyonalnyeh gubernatorów, któ­
rym oprócz tego przysługuje prawo zatwier­
dzenia lub unieważnienia wyboru członków 
delegacyi, zastępców burmistrza i sekreta­
rzy gminnych. W razie niezatwierdzenia 
tego lub owego funkeyonaryusza, musi być 
przedsięwzięty ponowny wybór, a gdyby i 
ten nie uzyskał aprobaty rządowej, wówczas 
na odnośne posady zamianuje odpowiednie 
osobistości, w większych miastach minister 
spraw wewnętrznych, w mniejszych zaś 
gubernator prowincyonalny. Bez względu na 
to, czy funkeyonarusze miejscy zostali wybra­
ni lub zamianowani, posiadają oni przez czas 
swego urzędowania charakter urzędników 
państwowych i są odpowiedzialni za swe 
czynności przed rządem.

Łada Państwa.
Mowa J. E. 1*. Ministra skarbu dr. 

Steinbacha,
wygłoszona w izbie wyższej o uregulowaniu 

waluty.
(Dokończenie).

Zwolennicy regułaeyi waluty częstokroć 
jeszcze mówili o ofiarach pod względem 
budżetowym. Nie mogę bynajmniej zaprze­
czyć, że zaciągnięcie pożyczki w znacznej 
kwocie, pociągnie za sobą znaczne także ofia­
ry ; a jednak ze stanowiska odpowiedzialości 
mojej, mogłem wnieść te projekta, bo jestem 
mocno przekonany, że idzie tu o wydatek 
w wysokim stopniu produkcyjny (brawo), 
który w następstwach swych sowicie wyna­
grodzi nam koszta. (Brawo, brawo). Nie mó­
wię tu o rozkwicie ekonomicznym ; albo­
wiem możnaby mi odpowiedzieć, że to na­
leży do dalekiej przyszłości. Ale gdy się 
z jednej strony zważy, że fundusze na po­
krycie procentów tej operacyi pożyczkowej 
w pierwszych latach rzeczywiście są już 
w pogotowiu, a skoro z drugiej strony ruch 
naszych obligacyj rentowych słusznie spo­
dziewać się pozwala, że i Austrya nakoniec 
zażywać będzie korzyści niskiej stopy pro­
centowej, których zażywają już inne kraje, 
przeto można niepłonną żywić nadzieję, że 
nawet w dziedzinie czysto skarbowej będzie 
można przez dalszy ciąg operacyj konwer- 
syjnyeh dojść do tego, że ofiary, które 
w chwili obecnej na się bierzemy, rzeczy­
wiście znikną aż w tym stopniu, że stano­
wić będą tylko drobnostkę. (Bardzo słu ­
sznie !)

Przejdę teraz do tych zarzutów, które 
czynili mi przeciwnicy uregulowania waluty.

Przeciwnicy, którzy zasadniczo zwal­
czają przedłożenia, dzielą się na dwa odrę­
bne obozy, a jednak podali sobie ręce do 
wspólnej walki. Ustanowienie relaeyi, a więc 
teraźniejszej wartości naszej waluty, stano­
wiło dla nich główny punkt zaczepny, a to je ­
dnym dla tego, że relaeya wydawała się im 
zbyt wysoka, drugim dla tego, że ustalenie 
wartości naszej waluty jako zbyt niskiej

uznali za niestosowne. Zapytawszy jednych 
i drugich, eoby stosowniejszego pozytywnie 
zaproponować potrafili, nie otrzymaliśmy 
prawie żadnej odpowiedzi. Obie strony po­
kładały nadzieję swą w przyszłości, jedni 
oczekując, że wartość naszej waluty sama 
się podniesie, drudzy oczekując że sprowa­
dzony tym sposobem koniecznie brak pie­
niędzy, pociągnie za sobą inflacyę. Przeciw 
tym tedy zasadniczym przeciwnikom proje­
któw trzeba było bronić się na dwie strony. 
Obrona mogła być prowadzona tylko w tym 
duchu, żeby udowodnić, że to, do czego się 
zmierza w projektach, jest słuszne i spra­
wiedliwe i ustawicznie powtarzać: wartość 
pieniędzy nie powinna ani spaść, ani pod­
nieść się, pieniądz jest to miara, pieniądz 
powinien mieć wartość zawsze jednakową, i 
wszystkie nadzieje co do spadku lub zwyżki 
wartości pieniędzy zgóry zniweczyć trzeba 
jako niezgodne z interesem Państwa i eko­
nomii społecznej; nadziei takich w ogóle 
żywić się nie powinno. I nic nie charakteryzuje 
lepiej tego głęboko w nas zakorzenionego 
aleatoryeznego pierwiastku naszych spraw 
pieniężnych, jak to, że się całkiem otwarcie 
mówi, iż oczekuje się zwyżki lub zniżki war­
tości pieniędzy. W kraju, cieszącym się przez 
długie lata stałością waluty, mniemania i 
nadzieje takie nie mogłyby wcale wystąpić 
na jaw, bo wcaleby ich nie pojmowano. Ale 
właśnie w tym względzie poczytałem sobie 
za obowiązek na obie strony przeciw zamy­
słom takowym z całą dozwoloną stanow­
czością wystąpić.

Niedość jednak tyeh zasadniczych prze­
ciwników projektów ; albowiem ci panowie, 
którzy głębiej w rzecz się zapuścili, wytwo­
rzyli sobie pewien całkiem ściśle określony 
sąd o tej sprawie, i szli za pewnemi, ściśle 
wytkniętemi zamysłami; ale o wiele większa 
jeszcze była liczba tych, których zasadnicze 
przeciwieństwo pochodziło ztąd ty lk o , że 
obawiali się „czegoś". W zachowaniu się 
względem tych projektów obawa rzeczywi­
ście częstokroć była pobudką główną , a 
wszakże, wys, Izbo, obawa właściwie nie 
jest argumentem. Długie nawyknienia, nasz 
osobliwszy sposób myślenia, któremu zawsze 
trudno dojść do jakiejś deeyzyi, zanim nas 
konieczność do niej zniewoli — wszystko to
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H R AJB I N A
v.

(Ciąg dalszy).

Nastąpiła po tyeh słowach cisza: ksią­
żę odpoezjwał, a ja myślałem. Po tym po­
czątku opowiadania jego, hrabina mi się wy­
dawała już mniej dziwaczną postacią, bo u- 
motywaną nieco przeszłością. Ciekawy dal­
szego ciągu, aby co prędzej usłyszeć, nie 
odrywałem księcia żadną uwagą. Ten też 
wkrótce zaczął na nowo.

— Ruina olbrzymiego majątku osta­
tniego lennika była nietrudnem dziełem. Naj­
starszy syn jego i dziedzic tego państewka, 
jeśli nie zdołał stracić wszystkiego w ciągu 
dziesięciu następnych lat, to tak pogmatwał 
interesa, tak poobciążał dobra, a roztrwonił 
gotówkę, że posag najmłodszej z córek, to 
jest hrabiny stał się poprostu.... mytem. To 
też na myt ten nikt się nie łakomił i panna 
W anda — mówił książę z właściwym sobie 
uśmiechem — licząca już wtedy lat dwa­
dzieścia, byłaby długo czekała na odpowie­
dnia pozyeyi swej i zadowalniającą pychę So- 
kołogórskieh partyę. Ale szczęściem znalazł 
się wtedy poczciwy i zamożny szlacńcic tyl­
ko, właściciel Wielkich Grobli, który ośmie­
lony tem, że się rodził z Krajkorońskiej, od­

ważył się oświadczyć o rękę ostatniej córki 
pysznego magnata. I.... i.... został przyjęty.

Nastąpiła znów cisza. Książę po latach 
dwudziestu zdawał się jeszcze dziwić temu 
wypadkowi i nie rozumieć go. Sam nad nim 
podumał ze zdziwieniem w wyrazie swej 
twarzy i podchwycił:

— A więc panna, wychowana w prze­
konaniu, że tylko udzielny książę mógłby zo­
stać jej mężem, panna, której imieniny w 
Sokołogórach obchodzono kanonadą z armat 
i staczaniem pod jej nogi beczek napełnio­
nych z ło tem , która może i widziała Korja- 
tyńskich piechotą spieszących od bramy do 
pałacu swego ojca, wyszła za szlachcica z 
Wielkich G r o b l i ..................................................

Książę urwał i zawołał:
— Ażebyś pan zrozumiał dalszy ciąg 

historyi, to muszę panu op isać , kim był 
właściciel tych murów. Najpoczciwszy był 
to człowiek pod słońcem, ale najuieodpo- 
wiedniejszy na męża dla kobiety wychowa­
nej w wielkości, wzrosłej w upadku kolo­
salnej fortuny i pozyeyi, a więc tem jej 
chciwszej i tem więcej do niej przywiązanej. 
Pan Anastazy Korjatyński był szlachcicem 
wołyńskim, ze szpiku i kości, nierozumieją- 
cym różnicy między sobą a Giedyminami, 
jakoteż Narkiewiczami n. p. właścicielami 
sąsiedniej zagrody. Kochany przez sąsiadów, 
powiat i gubernię dla tych cnót swych wła­
śnie staropolskich, był typem poczciwego 
wieśniaka-obywatela, obdarzonego nadzwy­
czajną prostotą i zaenością, dalekiego od ro­
zumienia, a cóż dopiero odczuwania uczuć, 
któremi hrabina w zamku Sokołogórskim po­
miatającym ludźmi, jeśli nie byli potentatami, 
przesiąknąć musiała. Pan Anastazy Korja­

tyński był „per ty “ z całą szlachtą wołyń­
ską , całował się z każdym w oba policzki, 
kochał wszystkich jak braci, nie rozumiał 
zbytku, nie aspirował do niczego, prócz do­
brej pieczeni i butelki węgrzyna, nie marzył 
o niczem , tylko o spokojnej śmierci i o li­
cznym udziale sąsiadów w pogrzebie....

Tu Korybutowiez się zaśmiał, przysta­
nął i uderzając się ręką po czole dodał:

— I temu człowiekowi przyszło do 
głowy związać się dozgonnie z kobietą, która 
odziedziczyła wszystkie cechy charakteru 
swego ojca, nie odziedziczając już majątku 
jego i aureoli.

Urwał i szliśmy długo w milczeniu, aż 
wreszcie doszedłszy do parkanu, oddzielają­
cego park od pól, Korybutowiez sobie przy­
pomniał, że nie skończył opowieści.

Nagle więc podchwycił.
— Dalej nie potrzebowałbym panu opo­

wiadać, bo każdy inteligentny i znający świat 
człowiek odtworzy sobie życie na takich po­
przednikach oparte. Z miny twojej widzę, że 
już w tej chwili hrabina wydaje ci się po­
stacią mniej niezwykłą, a Edzio naturalnym 
niemal owocem tych elementów. Ale, bądź­
my literatami. Powieściopisarz kończy po­
wieść, której końca już się czytelnik do­
myślił.

Przyspieszył nieco kroku i mówił.
— Hrabina ze swym rozumem, ze swym 

charakterem naturalnie wkrótce zawojowała 
pana Anastazego, który w owej epoce, pa­
miętam go, najpocieszniej wyglądał Pan na 
rdzennie szlacheckim sosie, h a ! ha !

Tu przystanął i zapytał z ciekawością:
— Czy uważałeś w życiu fenomenalny 

psychiczny objaw?

— Jaki mianowicie ?
że  najczęściej w takich zawiłyc 

dramatach niepospolitych egzystencyj rzec 
błaha sprowadza katastrofę.

— Być może....
— Otóż wystaw pan sobie — eiągns 

zapalając się książę — i tu fenomen ten mis 
miejsce. Hrabina postanowiła skorzystać 
swych f o r ó w, z wołyńskiej aureoli swego p< 
chodzenia, z sympatyi swego męża i wj 
tworzyć dla Wielkich Grobli podobną przj 
najmniej pozyeyę do t e j , jakiej używał 
Sokołogóry. Po wielu przygotowaniach dan 
ba' tutaj, w tym pałacu, nie bal, a raczc 
uroczystość, na którą sproszono niemal krs 
cały. Bal ten miał byó pierwszym krokiei 
w całym planie drogi, prowadzącej do wj 
windowania Korjatyńskieh na szeroką wi 
downię,na wyżyny społeczne. N iebyło przy 
czyny, by plan się miał nie powieść.... owszem 
pan Anastazy był kochany, hrabina piękną 
młodą, pamięć ojca, jeszcze otoczona aure 
olą, .którą podtrzymać było łatwo. Ale nie 
nieszczęście ma to do siebie, że osoby na 
wet tak mądre, jak pani Wanda, popełniaj 
fatalne błędy. Tak się też i tu stało.... w tyr 
pałacu, który błyskał tysiącem świateł i roi 
się od tłumu obywatelstwa z całego kraju..

. ,^° - książę! — podehwyciłer
zaciekawiony do wysokiego stopnia?

— Co ? — zaśmiał się Korybutowiez -  
n ie ! n ie ! a wiele ! — Podczas gdy w przed 
sionku pan Anastazy wyśeiskiwał braci szla 
ehtę, na pierwszem piętrze żona witała go 
śei podając rękę tylko utytułowanym i wie! 
kim a witając dygiem resztę........................



dostatecznie usprawiedliwia stanowisko oba­
wy. I  na p raw dę, gdyby zachodziło popro- 
stu tylko py tan ie , czy właśnie w tej chwili 
rzecz tg rozpocząć, i gdyby decyzya o tem 
zależała tylko od nas sam ych, wtedy może- 
byśmy ostatecznie powiedzieć sobie m ogli: 
dajmy opinii publicznej jeszcze nieco więcej 
czasu, może zniknie obawa. Nie wierzyłbym 
wprawdzie , iżby obawa znikła , aie możeby 
to jednak się stało. Czyż atoli czekać jeszcze 
możemy ? Położenie rzeczy, w jakiem się 
znajdujemy, czyż nie jest niebezpieczne? 
Czyż stan rzeczy co dc waluty jest taki, 
żebyśmy spokojnie przypatrywać się mogli, 
jak on dalej się rozwinie ? Wyznajmy sobie 
otwarcie: odkąd nastała wielka różnica ce­
ny między złotem a srebrem, nasz stan rze­
czy co do waluty nie jest wynikiem naszych 
własnych tylko decyzyj — może i naszych 
własnych cnót i wad — bynajm niej; jest 
on dziś rzeczywiście wynikiem decyzyi in­
nych p o tęg , jest faktycznie dla nas wy­
nikiem przypadku, a na okoliczności, od 
których przy teraźniejszych ustawach zawi­
sło przyszłe ukształtowanie się naszej walu­
ty , w rzeczy głównej nie mamy wpływu 
zgoła żadnego; o losach naszej własnej wa­
luty przy teraźniejszych ustawach sami sta­
nowić nie możemy.

Już w r 1879, zamierzono wybijanie 
monety srebrnej na rachunek pryw atny; dziś 
każdemu wiadomo, że ten paliatyw, jakkol­
wiek szczęśliwie wówczas go wybrano, jak­
kolwiek dobrym się okazał, bądź co bądź 
jest tylko paliatywem, którego skuteczność 
na czasy mniej spokojne jest bardzo wątpliwa. 
Wysoka Izbol Sytuacya, w jakiej się znaj­
dujemy, rzeczywiście podobna jest do tej, 
w której znajdują się mieszkańcy miejsco­
wości, pod którą ziemia chwiać się poczy­
na, w której pozostać jest niebezpiecznie, 
bo trzeba lękać się zapadnięcia, oberwania 
się góry lub czegoś podobnego. Opuścić zie­
mię, na której się mieszka, przenieść się na 
inne bezpieczniejsze miejsce, zawsze to rzecz 
połączona z wieloma trudnościami; i nie­
chętnie porzuca się dom, w którym się uro­
dziło i wychowało. Dla tego nie myślę ga­
nić tych, którzy są rozmiłowani w naszym 
guldenie papierowym. Jest to uczucie za­
sługujące na poszanowanie; ale jest uczucie, 
które koniecznie powinno poddać się innemu 
przekonaniu rozumnemu.

Dla tego Rząd pozwolił sobie wnieść 
projekta niniejsze w chwili obecnej i pro­
sić o jak najrychlejsze przyjęcie ich. Cho­
dzi tu i o to, żeby trzymać się zdała 
od ostateczności; żeby wynaleźć właściwą 
drogę średnią; jest tu zadaniem naszem 
dostać się na ów grunt bezpieczny, na który 
dostać się musimy, by uchronić się od nieszczę­
ścia i dobrze obliczyć się z naszemi siłami, 
zanim dalej w górę piąć się zaczniemy.

Nakoniec raczy wys. Izba pozwolić, że 
wynurzę uczucie najszczerszej, najserdecz­
niejszej podzięki dla komisyi wys. Izby, która 
zadaniu niniejszemu z takiem odała się po­
święceniem, która wszystkie zachodzące tu 
kwestye tak bardzo zgłębiła i światłe a ob- 
jektywne powzięła uchwały. Wysoka Izba 
pozwoli, że imieniem Rządu i własnem po­
dziękuję komisyi i wielce szanownemu panu 
przewodniczącemu jej (księciu Windisch- 
gratzowi). Kończę prośbą: wys Izba raczy 
łaskawie przychylić się do wniosku komisyi. 
(Huczne brawa i oklaski).

Po chwili milczenia książę odetchnąw­
szy kończył.

—  Ten krok był katastrofą. Zawrzało 
w całym kraju, zakipiało ! Wielkie Groble 
stanęły na widowni. Zrobiono z tej historyi 
epopeję, która trwała lata i która ostatecz­
nie była przyczyną śmierci ojca Edzia. Te­
go szlachcica zagryzła nienawiść szlachty....

Czy pan rozumiesz teraz uprzedzenie 
hrabiny ? Ojciec nauczył ją lekceważyć 
szlachtę, a wypadek ten nienawidzić....

W trzy lata po ślubie została wdową, 
z podnieconą am bicyą, z obrażoną dumą, 
z chciwością może.... zemsty..,. Temi uczu­
ciami owładnięta , wychowała Edzia....

Umilkł, i po długiej pauzie kończył.
— Wielkie Groble stały się klaszto­

rem. Hrabina z jakiemś bałwochwalczem 
uczuciem oddała się wychowaniu syna , za­
biegom około zrobienia z niego pana; tej 
rozumnej i silnej kobiecie nie mogło się to 
nie udać. Rachunkiem i cierpliwością, pracu­
jąc w dobrach mężowskich, czyli dziś sy­
nowskich, w ciągu lat dwudziestu nie zdwoi­
ła  ich , tylko podniosła je do kwadratu, do 
sześcianu. Ta jeszcze wtedy szlachecka for­
tuna jest dziś magnacką.... prawie już nieu­
chwytną. Wygrywała setki zawiłych proce­
sów , rewindykowała spadki i sumy tak So- 
kołogórskich, jak Korjatyńskich, a robiła to 
wszystko z tą bajeczną siłą i energ ią , jaką 
człowiekowi daje tylko misya. A misyą tą 
było: wyniesienie Edzia po nad poziom 
braci szlachty , którzy ją obrazili, obrażając 
się wtedy. Podniosła Korjatyńskich , odgrze­
bując pap iery , na których podstawie jeden

Kronika paryska.
(Cholera przed bramami Paryża. — Co robi 
Rada miejska ? — Nieco o Sekwanie i nieczysto­
ściach w mieście. — Projekt podziemnego ka­
nału. — Bezpieczeństwo publiczne. — Ruch pro- 
wincyi przeciw Paryżowi. — Papa Deibler. — 
Wyrodny ojciec. — Parodya zatargu dyplo­

matycznego).
Wobec niebezpieczeństwa inwazyi stra­

sznego gościa, cholery azyatyckiej, której 
przedniemi strażami zdają być dość liczne 
wypadki zapadnięcia na cholerę „nostras", 
odznaczającą się charakterem  niezwykle zło­
śliwym, prasa tutejsza występuje z ostremi 
zarzutami przeciw radzie miejskiej. Szano­
wna ta korporacya zamiast zajmować się 
gorliwie sprawami miejskiemi, uważa za sto­
sowne bawić się w wielką politykę, a prze- 
dewszystkiem prowadzić zaciętą walkę z Ko­
ściołem i jego organami. To też nie można 
się dziwić, że sprawy miejskie leżą odło­
giem, że pod wielu względami Paryż pozo­
stał w tyle po za wszystkiemi prawie inne- 
mi wielkiemi stolicami Europy. Mianowicie 
tak ważna w obecnych czasach kwestya: u- 
suwania nieczystości miejskich oddawna da­
remnie oczekuje załatwienia. Nieczystości 
Paryża w bardzo nieznacznej części służą do 
nawodniania pól, w przeważnej zaś bywa­
ją  poniżej miasta wpuszczane do Sekwa­
ny. Ogromne masy tego kału osadzają się 
mianowicie latem przy płytkiej wodzie na 
licznych półwyspach i wysepkach i zabój- 
czemi swemi wyziewami zatruwają powietrze 
na kilka mil wokoło. Nie dopuszcza się bez- 
wątpienia przesady jeden z najwybitniejszych 
lekarzy, dr. Menier, twierdząc, że Sekwana 
w obrębie i poniżej Paryża posiada obecnie 
wszelkie własności rzek indyjskich, wytwa­
rzających stale rozsadniki cholery.

Lecz nie dość na tem. Wody z tej 
wielkiej gnojówki, jaką jest Sekwana, używa 
do picia znaczna część ludności Paryża i 
wszyscy mieszkańcy okolic podmiejskich. 
Nie zasługuje wprawdzie na wiarę pogłoska, 
jakoby większość ojców miasta była przeku­
piona przez fabrykantów wód mineralnych i 
drobnych filtrów do domowego użytku i 
z tej przyczyny opierała się urządzeniu 
wielkich filtrów publicznych i zaopatrzeniu 
miasta w czystą i zdrową wodę do picia ; 
obojętność jednak, czy niezaradność pary­
skiej rady miejskiej w sprawach, dotyczą­
cych zdrowotności miasta, przechodzi wszel­
kie granice i wywołuje coraz większe obu­
rzenie pośród ludności. A stan rzeczy w 
przyszłości zapowiada się coraz groźniej. Se­
kwanę zatruły już odchody z 27.000 domów, 
dotychczas skanalizowanych. Można sobie 
wyobrazić, jakie będą panowały warunki, 
skoro będzie ukończona kanalizacya 20.000 
dalszych domów Paryża i okolicy podmiej­
skich. Ponieważ dla braku odpowiednich 
gruntów w okolicy Paryża trudno myśleć o 
urządzeniu pól irrygacyjnych na wielkie 
rozmiary, przeto nie pozostanie nic innego, 
tylko zgodzić się na projekt, opracowany 
już dawno przez inżyniera Hennequin’a, dą­
żący do odprowadzania nieczystości Paryża 
do morza.

W tym celu ma być zbudowany wzdłuż 
Sekwany aż do samego morza podziemny 
kanał. Wody, potrzebnej do spławiania nie­
czystości, dostarczy kilka rzek pobocznych

cesarz mianował ich hrabiami, a drugi Edzia 
kawalerem maltańskim. Wszystko się jej 
udało, tylko....

Książę nie dokończył, więc ja podchwy­
ciłem, nie z przekąsem, ale niemal ze smut­
kiem, nad życiem, trawionem żądzami i za­
biegami tej hrabiny, dodając :

— Tylko nie Edzio. ..
Szliśmy z powrotem do pałacu. Udzie­

lałem księciu mych projektów co do dalsze­
go sposobu życia hrabicza, polegających na 
jak najrychlejszem pozbyciu się Francuza i 
księdza, na zerwaniu z dotychczasowym sy­
stemem. Korybutowicz mnie słuchał i pota­
kiwał, nie czyniąc żadnej uwagi , ale mina 
jego mówiła, że i on miał swój projekt, 
który za zbawienniejszy może od moich 
uważał. Milczał jednak zawzięcie, więc go 
zapytałem :

— A książę co sądzisz?
Korybutowicz przystanął i wyraźnie,

jakby hypnotyzując mnie wzrokiem, zawołał 
prawie szeptem :

— Ożenić go!
Projekt ten był tak dalekim od mych 

myśli, tak mi się wydał dziwnym i niepoję­
tym, że przez cały czas trwania drogi na­
szej do pałacu z ukosa się przyglądałem 
księciu, który najnaturalniej puszczał kłęby 
dymu z papierosa, i nie zdawał się już 
o Edziu myśleć.

— Ożenić g o ! — brzmiało w moich 
uszach — ożenić dzieciaka, jeżeli nie idyotę?

(Ciąg dalszy nastąpił.
Wincenty hr. Łoś.

Sekwany, które, zamiast do tej rzeki, będą 
wpadały do kanału. Wykonanie tego olbrzy­
miego projektu wymaga, rzecz jasna, zna­
cznego kapitału i z tego względu napotyka 
dotychczas stanowczy opór w radzie miej­
skiej. Opór ten jednak musi zmięknąć pod 
naciskiem opinii publicznej, domagającej się 
coraz natarczywiej zarządzenia środków, mo­
gących polepszyć wprost rozpaczliwe dzisiaj 
warunki hygieniczne Paryża.

I na innem polu paryska rada miej­
ska jest w obecnej chwili przedmiotem słu­
sznych zarzutów. Bezpieczeństwo publiczne 
w Paryżu, a więcej jeszcze w okolicach pod­
miejskich w ostatnich czasach wiele pozo­
stawiało do życzenia. Liczba policyantów ani 
w części nie odpowiadała potrzebie, a i ten 
nieznaczny zastęp był licho płatny, a tern 
samem niechętny. Rada miejska jednak do­
póty opierała się zmianie na tem polu, aż 
doprowadziła do zatargu z rządem. Na mocy 
bowiem przysługującego mu prawa prefekt 
Sekwany nakazał wpisać do budżetu miasta 
kredyt potrzebny na powiększenie policyi i 
podniesienie jej płacy. W ratuszu powstało 
silne oburzenie na to rzekome nadużycie 
Przez czas jakiś radykalna większość nosiła 
się z myślą zbiorowego ustąpienia. Powszech­
ne zadowolenie, z jakiem powitała opinia 
publiczna tę wiadomość, skłoniło jednak oj­
ców miasta do zaniechania pierwotnego za­
miaru i chwycenia się innej taktyki. W celu 
więc zjednania sobie sympatyi policyantów, 
uchwalono na ostatniem zebraniu kredyt po­
trzebny na podniesienie płacy, natomiast od­
rzucono kredyt na powiększenie liczby stra­
ży bezpieczeństwa Ponieważ jednak prefekt 
w imieniu rządu domaga się całego kredy­
tu, przeto zatarg dotychczas nie jest jeszcze 
zażegnany. Być więc może, że rząd przez 
pewien przeciąg czasu obejmie zarząd mia­
sta. Byłaby to najlepsza droga wyjścia, prze 
ciwko której, z wyjątkiem radykalnych przy­
jaciół rady miejskiej, niktby z pewnością 
nie podniósł głosu w całym kraju.

Kto śledzi cokolwiek baczniej rozwój 
francuskiego życia politycznego, ten musiał 
spostrzedz budzącą się coraz wyraźniej opo- 
zycyę prowincyi przeciw nadmiernej prze­
wadze Paryża, pochłaniającego siły żywotne 
narodu. Ruch ten decentralizacyjny zaczyna 
się objawiać w każdym niemal kierunku, a 
widzimy go także w sztukach pięknych i li­
teraturze. Główne jednak siedlisko tego an 
tagonizmu znajduje się w większości ciała 
prawodawczego, która od niejakiego czasu 
nie pomija żadnej sposobności, aby dać do­
bitny wyraz swej niechęci ku stolicy. Nie­
chęć tę tłómaczy w znacznej części coraz 
wyraźniejsze dążenie paryskiej rady miej­
skiej do ukonstytuowania się w pewny ro ­
dzaj konkurencyjnego ciała prawodawczego, 
do wytworzenia z Paryża odrębnego pań­
stwa w państwie. Co prawda, aspiracye te 
wielko-polityczne rady stanowią jaskrawy 
kontrast z jej niesłychaną nieudolnością w 
najżywotniejszych sprawach komunalnych. 
Energiczniejsza więc niż dotychczas postawa 
rządu w obec gospodarki ojców miasta Pa­
ryża, może liczyć na uznanie i poparcie wię­
kszości narodu.

Papa Deibler — jak nazywają Pary- 
żanie pieszczotliwie operatora do ścinania 
głów — wyjątkowo jest obecnie zatrudnio­
ny. Przebiega on ze swoją gilotyną wszerz i 
wzdłuż Francyę, spełniając z artystyczną 
wprawą groźny swój urząd Ubyło też osta- 
tniemi czasy wielu łotrów, a ubyłoby nieza­
wodnie jeszcze więcej , albowiem prezydent 
Carnot nie zwykł czynić zbyt często użytku 
z przysługującego mu prawa ułaskawienia, 
gdyby nie sentymentalizm i łagodność sądów 
przysięgłych. I t a k , w tych dniach toczy­
ła się przed trybunałem Dolnej Sekwany 
sprawa niejakiego TuBe, który śliczną czte­
roletnią córeczkę z pierwszego małżeństwa 
głodził i katow ał, a w końcu zamordował 
w sposób ohy.dny Wyrodny ojcieomzyskał 
od przysięgłych przyznanie łagodzących oko­
liczności, dzięki czemu pójdzie, zamiast pod 
nóż gilotyny, do ciężkich robót na całe ży­
cie. Zasługiwał jednak bardziej, niż ktokol­
wiek, na karę śmierci.

Znany qaasi zatarg dyplomatyczny po­
między rządem francuskim a posłem 
wyspy Haiti, wywołany pewnym frazesem 
prokuratora w procesie pani Raymond, fra­
zesem, który obraził obywateli królowej Ho­
nolulu, nie przestaje być celem żartów ze 
strony prasy paryskiej. Dowcipny kronikarz 
jednego z dzienników bulwarowych) tak per- 
syfluje ten zatarg:

Prokurator oskarża pewnego oszusta: 
Panowie! — zawołał, zwracając się do sę­
dziów— człowiek ten jest „Grekiem" z uro­
dzenia, brzydki on jak „Japończyk", ubiera 
się jak „włoski bandyta", żyje jak „cygan." 
Wychowanie odebrał czysto sabaudzkie, za­
chowuje się tutaj istnie po amerykańsku. 
Objawia chciwość „Araba", a w dodatku 
mówi . po francusku jak krowa hiszpańska. 
Zasłużył na to, żeby mu brzuch rozpruto, 
wedle mody panującej w Chinach, lub żeby 
go na pal wbito, jak to się praktykuje w 
Tureyi.

Przemówienie prokuratora — ciągnie 
wesoły kronikarz — wywołało powszechne

oburzenie w sferach dyplomatycznych. Po­
słowie Włoch, Japonii, Tureyi, Stanów Zje­
dnoczonych, Hiszpanii i t. d. wystąpili z re- 
klamacyami. Noty dyplomatyczne sypią się 
na głowę ministra spraw zewnęrznych, p. 
Ribot, który zmordowany ciężkiem zadaniem 
złagodzenia tylu zatargów, stał się podobnym 
do wyinokłego śledzia holenderskiego, co po­
dobno pobudziło ministra Holandyi do zażą­
dania tłómaczenia.

Z Belgradu.
(Wzburzenie w pośród ludności wiejskiej. — 

Wyjazd Pasicza).
Między ludnością wiejską Serbii panuje 

wielkie wzburzenie z powodu, iż rząd w sposób 
bezwzględny egzekwuje należytości za pomiar 
gruntów. Dzienniki ogłaszają długą listę na­
zwisk tych chłopów, którym cale mienie sprze­
dano na licytaeyi, ponieważ nie mieli zkąd za­
płacić wymierzonej im należytości za naka­
zany z urzędu pomiar ich gruntów. — Dzien­
nik Novi L isty  ogłaszając tę listę robi taką 
uw agę: „Takiego to szczęścia zażywa lud 
pod rządami Pasicza. Chłopom mierzą grun­
ta na to, aby nazajutrz sprzedać je wraz 
z całym dobytkiem. Takie postępowanie mu­
si wywrzeć istotnie wielką siłę przyciągają­
cą na tych Serbów, których chcemy oswo­
bodzić...."

Prezes gabinetu Pasicz udał się one- 
gdaj na objazd kraju. Zwiedzi on przede- 
wszystkiem te okolice, w których objawiają 
się niebezpieczne rozterki między radykała­
mi i będzie się starał osobistemi wpływami 
przywrócić harmonijne stosunki.

Egzekucja w Sofii.
Z Sofii donoszą, że kroki, jakie poczy­

niło kilku reprezentantów obcych mocarstw 
w celu ułaskawienia skazanych na śmierć 
spiskowców, wywołały zdumienie zarówno 
w kołach rządowych jak u i przedstawicieli 
innych państw zagranicznych. Zdaniem tych 
kół należałoby Bułgaryi to jedyne prawo 
zostawić, aby poddanych swoich mogła ka- 
karać według uznania prawidłowego sądu. 
Sądownictwo bułgarskie dało kilkakrotnie 
dowody sumienności i bezstronności; cała 
europejska prasa przyznała to niedawno 
z okazyi rozprawy sądowej przeciw pani Ka- 
rawełow i wspólniczkom o wysłanie znane­
go memoryału do obcych mocarstw. Stara 
rzymska zasada twierdzi, że tam, gdzie cho­
dzi o bezpieczeństwo i całość państwa, samo 
podejrzenie winy wystarcza za dowód zbro­
dni, a w tym ciągłym stanie oblężenia, 
w jakim Bułgaryę trzyma Rossya, niewąt­
pliwie łatwo dałyby się pojąć i wytłóma- 
czyć nawet doraźne i gwałtowne sądy; po­
mimo to, przecież zupełnie inaczej odbywał 
się proces morderców Belczewa. Z zasobem 
bardzo wiele mówiących dokumentów, po 
nadzwyczaj długiem i starannem śledztwie, 
prowadzono przez dwa tygodnie z rzędu wy­
czerpującą, jawną rozprawę, która wobec 
całego świata niezbicie wykazała zdradę 
kraju ze strony obwinionych. Pomimo to, 
wyrok wypadł względnie jak najłagodniej: 
z ośmnastu, zaledwie czterech skazano na 
karę, przepisaną prawem; innych bądźto 
ukarano więzieniem, bądź też uwolniono zu­
pełnie, jakkolwiek Bułgarya nie jest krajem, 
w którymby bezkarnie można było stosować 
łagodność. Oficyalna Swoboda, stwierdzając 
to wszystko, zwraca się do rodzin okrytych 
żałobą po straconych i wskazuje im, kogo 
mają przeklinać za śmierć swoich najbliż­
szych : nie sędziów bułgarskich, którzy dzia­
łali w myśl prawa i wyższych idei, ale Ros- 
syę i jej dyplomacyę.

Z dzienników zagranicznych jedynie 
rossyjskie a za niemi francuskie potępiają 
wymiar surowej sprawiedliwości na czterech 
spiskowcach. Prasa paryska nazywa egzeku- 
cyę w Sofii „okrutnem morderstwem", Bep. 
Franęaise wyraża, nadzieję że Europa wresz­
cie się ocknie i zechce uszanować traktat ber­
liński, a Intransigeant pisze, że zbliża się 
chwila „politycznych represaliów" przeciw 
bułgarskim wielkorządcom.

Wystawa międzynarodowa w 
Berlinie.

W ciągu ostatnich dni odezwały się 
w Niemczech głosy, iż w razie, gdyby miano 
w Berlinie urządzić wystawę powszechną, 
należy uczynić to w r. 1897, gdyż w tym 
roku przypada stuletnia rocznica urodzin 
Wilhelma I-go. Tymczasem dotychczas nie 
rozstrzygnięto jeszcze pytania, czy wystawa 
ma być wogóle w tem stuleciu urządzona. 
Wszyscy zgadzają się na to, że, bez uchwa­
lenia znacznych sum przez parlament, o takim 
kosztownym wydatku nie może być mowy. Na 
razie zaś nie ma najmniejszej pewności, czy 
większość parlamentu okaże się w tym wy­
padku bardzo szczodrą. Socyaliści będą nie­
zawodnie sprzeciwiali się uchwaleniu zuacz-



niejszych zasiłków; centrum także nie bar­
dzo jest życzliwie dla wystawy usposobione a 
członkowie tego stronnictwa podnoszą z na­
ciskiem, że ze względu na to, iż bogate mie­
szczaństwo berlińskie najwięcej korzysta z 
uchwalonych przez parlament wydatków, nie 
mogą popierać nowego w ydatku, który 
najwięcej przyniesie pożytku Berlinowi. Na­
wet między konserwatystami ze sfery boga­
tych ziemian pruskich znajdą się tacy, któ­
rzy przez uprzedzenie do żywiołu miejskiego 
nieżyczliwie są usposobieni dla pomysłu, po­
łączonego z udzieleniem znacznego kredytu.

Wśród licznych głosów przeciwnych, 
żaden nie uderza taką szczerością, jak Kreuz 
Zeitung. „Niemcy — pisze ten dziennik — 
mają wielu nieprzyjaciół, skrytych i jawnych, 
a nieprzyjaciele ci nie mają żadnego inte­
resu uczestnictwem swojem dopomagać do 
powodzenia wystawy niemieckiej. Przytem, 
Berlin nie stanowi dla świata takiego punk­
tu przyciągającego , jak Paryż , a przekona­
nie to , słuszne , czy nie , wystarcza do po­
wstrzymania zapędu, niezbędnego dla takich 
przedsięwzięć. Paryż daleko lepiej wyobraża 
duszę Francyi, aniżeli Berlin duszę Niemiec. 
Oentralizacya zapewnia z góry powodzenie 
wszelkim wystawom , urządzanym w stolicy 
Franeyi".

Cholera.
Według wiadomości z Niżnego Nowo­

grodu, gdzie rozpoczął się obecnie wielki 
jarmark , spokój dotychczas nie został tam 
zakłócony. Ludność spokojnie przypatruje się 
przewożeniu chorych do lazaretu. Natomiast 
w Taszkencie , w skutek paniki przed cho­
lerą , wybuchły rozruchy, które trzeba było 
uśmierzać siłą zbrojną, przyczem kilka osób 
zabito, a kilkanaście raniono.

Okręt obserwacyjny na Wołdze musiał 
być zaopatrzony w załogę wojskową, gdyż 
gdzie się tylko ukaże, wzburzone tłumy rzu­
cają się na niego, tak, że majtkowie i ster­
nicy wołżańscy nie chcą dalej na nim słu­
żyć. Setki robotników , z obawy przed cho­
lerą, uciekają ze swych „artieli".

Wedle urzędowego raportu , do wsi 
Pietrowki i Popowki, w powiecie konstanty- 
nogradzkim, w gubernii połtawskiej, zawle­
czona została cholera przez robotników okrę­
gu kubańskiego. Po dzień 24 b. m. zmarło 
tam 16 osób. Wzdłuż linii kolei kursko- 
charkowsko-azowskiej zmarło 14 robotników, 
wracających z Południa. Wypadków cholery 
wśród ludności miejscowej nie było. We włości 
Pokrowskiej, w powiecie orenburskim, zmar­
ło 10 osób; w innych miejscowościach, do­
tkniętych epidemią, zmarło 1668 osób.

Komitet ministrów postanowił nadać 
ministrowi spraw wewnętrznych prawo za­
mykania w czasie rozruchów ludowych 
oddzielnych zakładów, sprzedających spiry­
tualia i t. p.

Gubernatorowie mają prawo zwoływać 
nadzwyczajne posiedzenia komisyj guber- 
nialnych do spraw wódczanych , w celu za­
mykania zakładów, sprzedających wódkę, 
w razie, jeżel: się okaże , że prowadzą one 
do ruiny włościan.

Prawosławie w ziemiach 
polskich.

Przed kilkoma miesiącami wyszło w Pe­
tersburgu znane już nam z krótkiej wzmianki 
sprawozdanie z biegu interesów państwowych 
w wydziale wyznania prawosławnego, złożo­
ne przez „oberprokuratora najświętszego sy­
nodu" p. Pobiedonoscewa za lata 1888 i 
1889 carowi Aleksandrowi III. W obszer- 
nem tern dziele znajduje się kilkadziesiąt 
stronic poświęconych propagandzie prawo­
sławia w ziemiach polskich.

P. Pobiedonoscew zaczyna od stwier­
dzenia , że „głównym wrogiem , potężnym i 
niebezpiecznym dla postępów utrwalenia i 
rozszerzenia wiary prawosławnej w eparchiach 
zachodnich, tak teraz, jak i dawniej, jest 
duchowieństwo katolickie ze swoją uporną 
nietoleraneyą dla wszystkiego, co rossyjskie 
i prawosławne."

Na Litwie księża zakazują rodzicom 
posyłać dzieci do szkół cerkiewno-narodnych, 
nie pozwalają czytać modlitwy za cara, ani 
po rossyjsku, ani po słowiańsku, wzbraniają 
wreszcie katolikom przyjmować służbę u 
Rossyan.

„Mianowanie katolickiego biskupa wi­
leńskiego w roku 1889 — pisze Pobiedono­
scew — rozzuchwaliło ogromnie księży. Za­
częli się zjeżdżać, radzić, zbierać na uro­
czyste nabożeństwa, knuli spiski na prawo­
sławie, aby od niego odrywać nawróconych 
za Murawiewa i Kaufmana, a siać katoli­
cyzm w rodziny, z małżeństw mieszanych 
powstające. Fanatyczna nienawiść tych księ­
ży silniej występuje po miastach, niż po 
wsiach, a w tych ostatnich silniejsza jest 
tam, gdzie katolicy stanowią ludność jedno­
rodną i gdzie są dwory polskie, oddane ka­
tolicyzmowi. Ludność katolicka jest najbar­
dziej fanatyczną w gubernii kowieńskiej, za-

„ftazeta Lwowska" % dnia 3

mieszkiwanej przez Żraudzinów." Drugie 
miejsce po Żmudzi zajmuje pod względem 
„fanatyzmu" katolickiego gubernia wileńska, 
a po niej grodzieńska.

Wedle p. Pobiedonoscewa, na pogra­
niczu Wołynia i Podola katolicyzm wzmo­
cnił się głównie w skutek urządzania przez 
Jezuitów misyj w Galicji. Wielu katolików, 
a nawet i „russkich", przekradało się za 
kordon dla słuchania nauk i uczestniczenia 
w nabożeństwach jezuickich. Po powrocie 
do kraju, jedni i drudzy roznosili trąd. Przy­
czyniły się też wielce do złego i wizyty pa­
sterskie księdza Kozłowskiego, biskupa żyto- 
mirskiego na pograniczu Podola. Ztąd wnio­
sek: rząd nie powinien pozwalać na takie 
wizytaeye.

Oprócz księży, zły w^ływ na religijno- 
moralny stan ludności prawosławnej wywie­
rają żydzi. Na uzasadnienie tego pisze pan 
Pobiedonoscew: W Mohylewskiem żydzi za­
rzucili na całą eparchię jedną sieć karczem. 
Gdziekolwiek wybuchnie spór między po­
pem a prawowierną gromadą_ wiejską, wszę­
dzie winni są temu żydzi. Żydzi to tłóma- 
czą biednemu ludowi białoruskiemu , że nie 
powinien nic płacić duchownym prawosła­
wnym za posługi duchowne, bo ich już rząd 
od siebie opłaca. Żydzi to są sprawcami 
nieporządków w wydatkach cerkiewno-budo- 
wlanyeh. Żydzi dokazali, że fundusz ten 
w zupełności się rozlazł. Nie hłagoczynnyje 
i preoświaszczennyje, ale żydzi — literalnie 
żydzi

Na Podolu kabały „prześladują popów 
sprawiedliwych" , odwołujących lud od kar­
czem. Na Wołyniu żydzi drwią sobie jawnie 
z prawosławia, szydzą z uczuć religijnych 
ludu i propagują niewiarę. Druki żydowskie 
przychodzą z Anglii i Austryi i rozdmuchują 
w żydach litewskich i ruskich ten płomień 
nienawiści ku prawosławiu, jako chrześeiań- 
stwu. Chrzczą się wprawdzie, ale tylko je ­
dnostki, a wychrzciwszy , gdy już prawosła­
wia nie potrzebują, powracają do judaizmu.

W eparchii połockiej cała jedna ro­
dzina nowonawróconych odpadła od prawo­
sławia. Fanatyzm żydowski tamuje przytem 
przechodzenie na wiarę prawosławną, jedno­
stkom szczerze rwącym się do cerkwi. Zda­
rzało się nieraz że żyd, zwierzający się po­
powi z zamiarem przyjęcia prawosławia, znika 
nagle bez wieści.

Gdzieindziej znowu przychodzą z po 
mocą obywatele-innowiercy (Polacy). Jako 
posiadacze dochodu propinacyjnego, oddają 
oni żydom karczmy i mają już potem wspól­
ny interes by rozpajać lud, nawet podczas 
nabożeństw w cerkwiach, i tym sposobem 
wojują z prawosławiem.

KRONIKA
Lwów, 30 lipca.

— Rada powiatowa lwowska odbyła 
wczoraj kwartalue posiedzenie, na którem u- 
cbwalono wyznaczyć na koszta przyjęcia Najj. 
Pana u granic powiatu lwowskiego kwotę 500 zł. 
Następnie załatwiono szereg spraw administra­
cyjnej natnry. Ponieważ dom, w którym się 
mieści lokal Rady powiatowej zakupiło lwowskie 
Towarzystwo kupców i młodzieży handlowej, i 
podniosło czynsz z 800 zł. na 900 zł., upowa­
żniono wydział do zakupna własnego domu.

Na wniosek p. D. Abrahamowicza uchwa­
lono szereg środków przeciwko niebezpieczeństwu 
cholery, które mają być zastosowane w porozu­
mieniu z c. k. starostwem.

Na wniosek dr. Wajgarta uchwalono po­
lecić wydziałowi, ażeby postarał się jak najspie­
szniej o ustanowienie lekarza w Jaryczowie 
nowym.

Uchwalono wreszcie zaciągnąć na rachu­
nek powiatu pożyczkę w kwocie 10.000 zł., która 
ma być odstąpiona powiatowemu Towarzystwu 
zaliczkowemu, istniejącemu przy Radzie powia­
towej, celem umożliwienia temu Towarzystwu 
wydatniejszej akcyi w wykupnie wierzytelności 
banku włościańskiego.

— Z c. i  k. armii. Najj. Pan raczył 
zarządzić przeniesienie ze stanu czynnego armii 
do czynnej obrony krajowej : Porucznika Bo­
gdana Strubińskiego, z 7 pnłku ułanów, do i 
pułku ułanów obrony krajowej; porucznika .1 ul. 
Brandmayera do 2 pułku ułanów obrony kra­
jowej ; porucznika Kazimierza lir. Ledóchowskie- 
go z 15 pułku dragonów do 3 pułku drago­
nów obrony krajowej.

Praktykantem weterynaryi w rezerwie zo­
stał Aba Krell z 15 p. p. Oflcyał prowiantowy 
Franciszek Tsehauner z Budapesztu przydzielo­
ny do iutendantury XI korpusu. Kapitan 9 p. p. 
Karol Zurbuch do intendantury V korpusu; 
porucznik 58 p. p. Karol Kucera do intendan­
tury VII korpusu; oficjałowie prowiantowi 
Maurycy Skutecky z Krakowa do intendantury 
w Zadarze, Jan Huber z Pragi do intendantu- 
ry I korpusu ; porucznik 14 p. artyleryi do in­
tendantury X korpusu.

Przeniesiony został zarządca prowiantowy 
Wiktor Pucher z Munkacza do Lwowa.

L lipca 1892.

Do rezerwy zostali przeniesieni: akcesista 
prowiantowy Franciszek Kiowsky z Dolnej Tu- 
zli do Krakowa; podporucznicy Izydor Kace- 
wicz z 9 p p., Alfred Horing z 10 p. drago­
nów. W stan pozasłużbowy przeniesiony pod­
porucznik w rezerwie Ernest Adam z 95 p. p. 
Pozwolono wystąpić % armii podporucznikowi 
13 batalionu strzelców Jerzemu Rysowi w Pra- 
żmowie,w Rossyi.

JE. P. Minister Zaleski wyjechał 
wczoraj rano z Krakowa rlo Zakopanego. Na 
dworcu kolei pożegnali P. M inistra: p. delegat 
Laskowski i radca poiicyi dr. Kaiser.

— Związek polskich gimnasty­
cznych towarzystw sokolich. Otrzymuje­
my następujące pismo: Koło poselskie polskie 
w Wiedniu dowiedziawszy się o zamiarze utwo­
rzenia Związku wszystkich towarzystw sokolich 
nadesłało na ręce Wydziału „Sokoła11 lwowskie­
go za pośrednictwem posła Augusta Sokołow­
skiego, na fundusz zapasowy Związku hojny dar 
w kwocie 200 zł., za który imieniem Związku 
składa Wydział niniejszem Kołn polskiemu 
w Wiedniu serdeczne podziękowanie. Dr. Czar­
n ik  zast. prezesa, dr. Fiszer dyrektor.

— Popisowe strzelanie p. Jana Ihna- 
towicza odbędzie się na strzelnicy miejskiej ju­
tro, w niedzielę.

—  Z Uniwersytetu lwowskiego Dziś 
odbyło się zamknięcie roku szkolnego w naszym 
Uniwersytecie, po uroczystem nabożeństwie w 
kościele św. Mikołaja.

Wydział prawny naszej Wszechnicy za­
mierzył wysłać adres gratulacyjny do prof. dr. 
Rudolfa Iheringa w dniu 6 sierpnia r. b., jako 
w 50-letnią rocznicę jego działalności naukowej, 
jako badacza i profesora prawa rzymskiego w 
Uniwersytecie w Getyndze.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Zygmunt Ber­
ger, rodem z Mogilan w Galicyi, Stefan Józef 
Kazimierz Nałęcz Tański, rodem z Olszanicy w 
W. Ks. Krakowskiem i Stanistaw Mikołaj Pie­
traszkiewicz, rodem z Rusanówki na Podolu, o- 
trzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

P. Norbert Lii i en ze Lwowa, uzyskał w 
Uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

—  Z Izby sądowej. Wczoraj odbyło 
się w tutejszym sądzie karnym krajowym loso­
wanie sędziów przysięgłych na nową kadencyę, 
która rozpocznie się w dniu 1 września. Wy­
losowani zostali jako główni przysięgli pp.: Mo­
krzycki Karol, Chmielewski Wincenty, dr. Du­
lęba Bronisław, Mystkowski, adjnnkt Wydziału 
krajowego, dr. N. Lowenstein, dr. Kolischer 
Henryk, Thuhe Maksymilian, dr. Rehman An­
toni, Sołtys Ignacy, Berach Józef, Bałaban Ja- 
kób, br. Brunicki Władysław, dr. Wielowiejski 
Henryk, Majer Emanuel, Wiktor Władysław, 
Dybuś Feliks, dr. Czermak Józef, Dębicki Leon, 
Łomnicki Stanisław, Pławicki Feliks, Jankow­
ski Aleksander, Eder Leopold, Olearczyk Kazi­
mierz, Koradżewski Józef, Letz Samuel, Czer­
wiński Władysław, Lehman Karol, dr. Ferdy­
nand Kwiatkowski, dr. Abraham Władysław, 
Bund Chaim, dr. Paździera, Kliszewski Stani­
sław, Antoniewicz Jan, Celewiez Julian, Miku- 
liński Bolesław, Lachowicz Józef.

Jako zastępcy wylosowani zostali pp.: dr. 
Wehr AntoDi, Andruszewski, Tychoniewicz Jan, 
Zacharjasiewicz Walery, Kruszyński Kajetan, 
Justjan Jan, kupiec, Stipal Maryan, Balsam- 
baum Jakób, Leski, właściciel realności.

—  Kółko prawnicze w Dolinie od­
było II zwyczajne walne zgromadzenie dnia 9 
b. m. przy licznym współudziale członków. Po 
otwarciu zgromadzenia przez prezesa odczytał 
sekretarz sprawozdanie o działalności Kółka w 
ubiegłem półroczu. Kółko urządziło 6 posiedzeń 
naukowych, bardzo ożywionych, na których wy­
głoszono 10 reteratów. Treść referatów nmie- 
szczono w krajowych czasopismach prawniczych. 
Kółko prenumerowało 9 czasopism prawniczych, 
z tych 6 niemieckich i trzy polskie, dla biblio­
teki zakupiono dzieł za 21 zł. 10 ct., 4 dzieła 
otrzymała biblioteka Kółka w darze od osób 
prywatnych, za co wydział na tern miejscu 
składa podziękowanie. Bilans kasowy wykazuje 
pewną zwyżkę dochodów. Po zgromadzeniu od­
byto wspólną biesiadę w lokalu kasyna mie­
szczańskiego, co niemało się przyczyniło do u- 
trwalenia serdecznych stosunków między zebra­
nymi.

—  Ślub. Dziś odbędzie się w Jezupolu 
ślub panny Heleny Helferównej, z p. Franci­
szkiem Zubrzyckim, inżynierem powiatowym.

—  Kurs szkoły strażackiej w Oświę­
cimie. Kurs ten, którego celem jest wykształce­
nie delegatów gmin powiatów : bialskiego, chrza­
nowskiego, wadowickiego (nie wykluczając dele­
gatów gmin innych powiatów) na instruktorów 
lub naczelników korpusów strażackich i pogoto­
wi pożarnych, trwać będzie przez ośin dni. Roz­
pocznie się dnia 7 sierpnia b. r. o godzinie 9 
rano nabożeństwem w kościele parafialnym, a 
zakończy Ił okręguwym zjazdem dnia 14 sier­
pnia b. r. Kierownictwo kursu obejmuje krajo­
wy Związek we Lwowie przez swego delegata 
p. Aleksandra Piotrowskiego, który zarazem bę­
dzie nauczycielem pożarnictwa. Po skończonym 
kursie wyda komisya egzaminacyjna, z pięciu 
członków się składająca i przez radę krajowego

Związku wydelegowana, każdemu delegatowi, na 
kurs uczęszczającemu, odpowiednie świadectwo, 
że w sprawach pożarnictwa nabył potrzebnych 
wiadomości. Komitet osobny postara się o bez 
płatne mieszkanie dla delegatów na czas trwa­
nia kursu strażackiego. Delegaci przybyć mają 
na naukę w mundurach strażackich i komple- 
tnem uzbrojeniu. Tytułem wpisowego na pokry­
cie wydatków administracyjnych i t. p. złoży 
każdy delegat kwotę 1 zł. aw. Zgłoszenia dele­
gatów na kurs nauki (szkoły) strażackiej przyj­
mować się będzie do 4 sierpnia b. r. Tak zgło­
szenia, jakoteż należytość wpisową należy posy­
łać na ręce p. Edwarda Jaśkiewicza, sekretarza 
ochotniczej straży pożarnej w Oświęcimie.

— Z o hser walory mil c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 lipca 1892. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 13 
w południe dnia 29go lipca do 12 w południe 
dnia3 0 lipca b. r., mieliśmy wiatr codo kierun­
ku półn.-zachodni, codo siły słaby (1—2), niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (61 proc. 
wilgot. względ,); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-17,9°C., najwyższa -j-26,0°G. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j-I2,0°C. w nocy.

Przez całą ubiegłą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 mm. w Finlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę 31 lipca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły słaby (2), śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -j— 19°C., 
stan nieba będzie lekko zachmurzony, a wzglę­
dna wilgot. powietrza pozostanie około 60 proc.; 
opadu nie będzie, pogoda.

— Niefortunny tytuł. Monachijskie 
„Neuste Nachrichten" pomieściły felieton p. t. 
„Odkrycie Ameryki w ustach współczesnych11 
(„Die Entdeckung Americas im Munde von Zeit- 
genossen11). Inne niemieckie dzienniki podchwy­
ciły to niefortunne wyrażenie i zapytują: co 
to za olbrzymie usta, w które może się zmie­
ścić 41 milionów kwadratowej przestrzeni?

I tak dzięki niefortunnemu tytułowi niezły 
zresztą artykuł został ośmieszony.

— Sensacyjnym wypadkiem był w Lon­
dynie przed kilku dniami ślub 24-letniego hra­
biego wysp Orkneyskieh z 30-letnią panną Connie 
(Konstancya) Gilehrist, która od 14 roku życia 
aż do niedawna była diwą trzeciorzędnych tea­
trzyków, „fantastyczną tancerką11. Hrabina wysp 
Orkneyskieh, cieszy się imponującemi wdzięka­
mi. Hrabia, par Szkocyi, posiada około 20.000 
fst. rocznego dochodu, trzy klucze dóbr ziem­
skich, cztery zamczyska, jest członkiem klubów 
Carlton i White.

— Świątynia sztuk:' Wielce charakte­
rystycznym jest fakt, że w Londynie zamieniony 
zostanie niebawem królewski teatr opery angiel­
skiej na musie hall czyli po prostu na t. zw. 
tingl-tangl. Warto przypomnieć, że budowa te­
go teatru dokonana została zaledwie przed dwo­
ma laty, że kosztowała z urządzeniem przeszło 
milion funtów sterlingów, i że gmach miał być 
świątynią opery czysto narodowej. Właścicielem 
był słynny D’Oyly Carte. Teraz teatr stanie się 
przybytkiem świata... szampańskiego.

— Falansterium. Wiadomo, że Fourier 
założył rokn 1832 w lesie pod Kambuuillet so­
cjalistyczną osadę , zbudowaną na wzór utopij 
komunistycznych. Osada ta wkrótce — jak 
wszystkie instytucye podobne — upadła, ale 
zostało tam kilka familij robotniczych, których 
potomkowie żyją w chatach, ulepionych na skraju 
lasu wielkiego. Wiodą on: życie socjalistyczne 
według Fourierowskich teoryj, a wszyscy pra­
wie do szczętu zdziczeli. Chaty ich są obrazem 
najstraszniejszej nędzy, bo mężczyźni tak sobie 
wzięli do serca regułę apostoła swojego, by tyl­
ko spełniać przyjemną pracę, że sami żyją bez­
czynnie, a troskę o byt zostawiają swym wspól­
nym małżonkom. W czterech ścianach prócz 
kilku ław połamanych, kominka i skrzyń z 
płatami, które zastępują łóżka, nic się nie znaj­
duje. Ludzi obcych komuniści unikali, a do­
piero w ostatnich czasach bieda straszna zro­
biła ich przystępniejszymi. Dzieci, wychowane 
dziko, robią wrażenie małp, ale rząd obecnie 
poczynił jnż kroki, by gospodarstwu temu ko­
niec położyć. Szkoda, że socyaliści nie mogą się 
przypatrzyć rezultatom Fourierowskich teoryj.

— Nieuctwo Francuzów w dziedzi­
nie geografii stało się przysłowiowem i nie jest 
już dla nikogo nowiną. Oprócz tego jednak zda­
rza się często dziennikarzom paryskim — i 
nawet nieladajakim —  popełniać zabawne błędy 
i w dziedzinie literackiej, zwłaszcza, gdy 
rzecz dotyczy jakiejkolwiek obcej literatury. Oto 
np. w paryskim „Eyćnćment" czytamy co na­
stępuje :

„Między znakomitym krytykiem, panem 
Juliuszem Lemaitre a naszym uczonym współ­
pracownikiem, panem Anatolem Cerfbeer, wyni­
kła w tych dniach sprzeczka o „Narzeczoną 
z Koryntu którą pierwszy z nich w jednym 
ze swoich felietonów poczytał za utwór Goethe­
go, podczas gdy drugi utrzymywał, że jest ona



nietylko utworem Schillera, ale nazywa się na­
wet „Narzeczoną z Messyny". Sprzeczce tej, pro­
wadzonej zresztą w uprzejmym tonie, kładzie 
dziś koniec list p. Juliusza Lemaitre do naszego 
współpracownika, w którym to liście słynny pi­
sarz przyznaje naszemu współpracownikowi zu­
pełną słuszność1*.

Tak pisze „Evenóment“, a ty świadoma 
rzeczy publiczności teraz dopiero, po tern wy­
jaśnieniu, bierz się za boki ze śmiechu!... Wia­
domo bowiem, że Goethe napisał baladę p. t. 
„Narzeczona z Koryntu", Schiller zaś tragedyę 
klasyczną p. t. „Narzeczona z Messyny" — i 
są to dwa odmienne utwory. Biedny p. Lemaitre, 
który przypisując „Narzeczoną z Koryntu" Goe- 
themu, nie popełnił żadnego błędu, dał się 
w końcu sprowadzić z dobrej drogi i przyzna­
jąc się do winy, palnął dopiero kapitalnego 
bąka. Dałoby się tu do p. Anatola Cerfbeer za­
stosować nasze przysłowie: „Uczył Piotr Mar­
cina..."

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Stenografia, pisma fachowego, poświę­
conego krzewieniu nauki stenografii polskiej i 
ruskiej w kraju naszym, wydawanego pod redak- 
cyą prof. J. Polińskiego, wyszedł zeszyt 3, na 
III kwartał r. b. Uwagę zwraca artykuł „O po­
trzebie znajomości stenografii". Dla stenografów 
praktycznych znajdują się tu ciekawe zestawienia 
„nowych sposobów skróceń", stanowiących bar­
dzo znaczny postęp w stenografii.

„Krzysztof Kolumb . Taki tytuł nosi 
nowa opera maestra Franchettiego, która dnia 
1 października r. b., z okazyi czlerechsetnego 
jubileuszu odkrycia Ameryki, ujrzy światło kin­
kietów w teatrze Garlo-Felice w Genui. Opera 
ma trzy odsłony. Pierwszy akt iozgrywa się w 
Hiszpanii, drugi na oceanie i na wybrzeżach 
Nowego Świata, trzeci kończy się w Hiszpanii 
śmiercią bohatera Kolumba. Scena, charaktery­
zująca bunt załogi Kolumba, ma przejmować 
zgrozą.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 29 lipca.
Paryż i Frankfurt sygnalizowały nam tu 

bardzo słabe notowania. Berlińska giełda miała 
również tendencyę zniżkową. Ruble i w ogóle 
walory rossyjskie spadły cokolwiek, w skutek 
zupełnie niesprawdzonej pogłoski, którą puściła 
w świat Schlesische Zeitung , jakoby w War­
szawie zdarzyć się miały cztery wypadki azya- 
tyckiej cholery.

Mdłe usposobienie giełdy berlińskiej po­
chodzi także z tego, że nie powzięto jeszcze de- 
cyzyi w sprawie wystawy światowej. Do tej 
pory Saksonia oświadczyła się przeciw, Badenia 
za. Przeważna zaś część wielkich przemysłow­
ców wcale nie sympatyzuje z projektem wysta­
wy — nie wróżąc jej powodzenia. Bawarya, 
Wiirtembergia i miasta hanzeatyckie nie nade­
słały jeszcze odpowiedzi. W każdym razie wia- 
domem jest, że cesarz niemiecki nie wyrazi w 
tej sprawie swego życzenia, lecz zastosuje się do 
większości zapatrywań ogółu. Ztąd pochodzi zni­
żka kursów na giełdzie berlińskiej, która i tutaj 
się odbiła, przedewszystkiem na kredytach. Spa­
dły one o 1 zł. (do 312 50).

Z papierów, które cokolwiek naprzód się 
posunęły, zasługują na wzmiankę Staatsbany. 
Kupowano je w wielkich ilościach, przeważnie 
na rachunek Berlina, który zaczyna już wierzyć 
w nieodwołalny zamiar Rady nadzorczej, ścią­
gania podatków od kuponów prorytetowych.

Renty utrzymują się doskonale, waluty 
niezmiennie.

Targ zbożowy.

L w ó w ,29lipca: pszenica8-25 do 8 60, żyto 
7*50 do 7'75, jęczmień 6'— do 6 25, owies 
6*60 do 7.20, rzepak nowy 9 50 do 10-— , groch
6-50 do 8*50, wyka — ■— do — ■— , nas. lniane 
—•— do— '— , bób— '— do— ' — , bobik 6'50 
do 7 -— , hreczka —'— do — ■— , koniczyna 
ozerwona — -— do—'—, biała —•—- do—'— , 
szwedzka —  -— do —  — , kminek 19 —  do 20'— , 
anyż 27'— do 30-— , kukurudza 5 80 do 6'—, 
chmiel nowy za 56 kilg. 65‘— do 80'— , spirytus 
ją .— do 14'25. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 12*50 do 13'— .

Usposobienie słabe.

Kraków: pszenica biała 9*50 do 9-85, czerwo­
na 9-15 do .9-60, żółta 9'— do fi-50, żyto 7-50 do 
SAO, jęczmień browarny 6-50 dó 6.75, pastewny 
5-75 do 5 90, owies 7*— do 7-30, hreczka 8.— do 
9‘—, groch 8 '— do 10‘—, koniczyna ezerwona —■— 
do —'—. biała — do —•—, rzepak stary 10*— do 
10‘50, wyka —■— d o  zł.

Usposobienie spokojne.
Budapeszt: pszenica na jesień 799

do 8-01, na wiosnę 839 do 841, kukurudza
na lipiec-sierpień 4'75 do 4 77, na sierpień - wrze­
sień 4 78 do 4 80, owies na czerwiec —.—
do — , na jesień 5’47 do 5'49, rzepak na wrze- 
sień-paźdz. 10-90 do II-—. Spirytus kontyng. bez 
podatku 17-— do 17-50.

Rzeszów: pszenica stara 8-08 do 8'90, nowa 
8'— do 8 50. żyto stare 7 50 do 8 '— , nowe 6'60 do 
6'85, jęczmień nowy 5‘60 do 6'50, owies stary 7-— 
do 7'50, nowy 5'60 do 5'70, groch 9‘— do 11’—, 
rzepak nowy na jesień 10'— do II-—, chmiel za 56 
kii. —•— do —' - .

Spirytus 15'— do —•—.
Czerniowce: pszenica 8 50 do 8-75, nowa 

820 do 8-35, żyto T — do 7-20. nowe 675 do
7’—> jęczmień browarny — •— do —•—, pastewny 
5'75 do 6-—, owies 6-40 do 6'50, średni 6-— 
do 6-25, rzepak na jesień 9-25 do 9-75, letni —1■— 
do — , nasienia lniane —•— do — ■—, konopie
—■■— do — , koniczyna do — , kukurudza
5-10 do 5-25, na czerwiec — •— do — *—, bób
—■■— d o  , groch 7-— do 8-—, anyż 27-— do
30"—, spirytus za 10.000 litr prc. 15-50 do 15 75.

Usposobienie cokolwiek lepsze z powodu de­
szczu.

W iedeń: pszenica na jesień 8-21 do 8'24, na 
wiosnę 8"56 do 8 58, żyto na jesień 7*30 do 7*33, 
na wiosuę 7-50 do 7 53, kukurudza na lipiec-sierpień 
5’12 do 515, na sierpień-wrzesień 5-14 do 5T7 
na wrzesień-październik 5 23 do 5 26, owies na 
jesień ó-92 do 5*95, rzepak sierpień-wrzesień 11-45 
do 11*55, styczeń-luty 12 — do 1210, olej rzepako­
wy na październikgrudzień 30’— do 31’—, spirytus 
na lipiec - sierpień 17-25 do 17-50 waranty sierpnio­
we 18"-'-. do 18"50.

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszawa: pszenica 112 do 128, żyto 90 do 102

średnie — do —, owies 76 do 97, średni — do —
gryka — do —, jęczmień 78 do 94, na pasze —
do —, kasza jaglana 120 do 138, groch — do
—, kukurudza 70 do 72, gryczana — do —.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  100% netto 10-75 do —-— rubli 

netto wiadro 78% 8-55 do —•— rubli 2 prc.
W rocław: pszenica 20-40 marek, żółta 20-30, 

żyto 18-40, owies 15*10, olej rzepakowy na lipiec 
52'—, na wrzesień-październik 51‘50, kukurudza 
1B'30. Spirytus 53*70 m.

Szczeciu. Pszenica na lipiec 191'—, wrze­
sień paźdz. 180'—. żyto na lipiec 182 50, wrześ.- 
paźdż. 167-50, olej rzepakowy 49 20, na wrzesień- 
październik —■—, spirytus 35-60, lipiec-sierpień 
33-70.

Hamburg. Pszenica 185'— do 195 —, żyto 
180— do 195-—, południowo-rossyjskie 190-— do 
192'—, olej rzepakowy 55-—, epirytug 22-70.

B erlin : pszenica na lipiec-sierpień 17150, 
wrzesień-październik 173-—, żyto loco 174, na lipiec 
174-50, na lipiec-sierpień 173 85, wrzesień-paździer­
nik 166-25, jęczmień — do —, owies na lipiec 
150-—. wrzesień-październik 150'25, olej rzepakowy 
loco 49-70, na ipiee —■—, wrzesień-paźdz. 4925 
Spirytus 10.000 litr procent Trallesa loco 37'70, li­
piec-sierpień 35'80.

S p raw o z d an ie  ty g o d n io w e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 16 lipca do 23 lipca b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8‘70 do 9-10, 
żyto 7-45 do 7‘75, jęczmień browarny 7-— do 
7*25, pastewny 6' 15 do 6 50, owies 6*70 do
7-—  ̂ hreczka— do —•—, kukurudza zeszło 
roczna 6"— do 6’50, nowa 5 50 do 6 '— , 
groch do gotowania 8-50 do 9"50, pastewny 
6-50 do 8*25, fasola — •— do —•— , bobik 6- 
do 6*75, wyka 5-25 do 5 50, koniczyna 40- 
do 50’ - ,  koniczyna szwedzka —•— do — 
anyż rossyjski 26--- do 27-—, anyż płaski 27*- -  
do 28*—, kminek 18 — do 19' , rzepak zi­
mowy 9-50 do 10"— , rzepak letni nowy —•— do 
— •— , s tary— '— do — •—, lnianka 7*25 
do 8*— , nasienie lniane 10’25 do 11-— , 
chmiel now yll6-— do 142 —, nafta zwykła—•— 
do — •— , salonowa — •— do — *— , wszystko 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 lilr-procentowy. 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 
-0 50 do 50 75.

OSTATKA. POCZTA
Najd Oesarzewiczowa Wdowa S t e f a ­

n i a  po dwutygodniowym pobycie w Szt. 
Antal u księcia Filipa i księżnej Ludwiki 
Koburg, powróciła przedwczoraj do Laxen- 
burga.

Księstwo Bawarscy G i z e l a  i L e ­
o p o l d .  przybędą dzisiaj na dłuższy pobyt 
do Ischl.

Według Pester Lloyda, obaj Ministro­
wie skarbu rozpoczną w dniach najbliższych 
porozumiewać się co do kroków, jakie mają 
być przedsięwzięte w interesie stopniowego 
przeprowadzenia ustawy walutowej. Porozu­
mienie to nastąpi prawdopodobnie na razie 
w drodze pisemnej wymiany not i dopiero 
w pierwszych dniach września obaj mini­
strowie zjadą się celem odbycia ustnej kon- 
ferencyi. Wtedy to rozstrząsana będzie także 
kwestya austro-węgierskiego banku.

N . fr. Presse zapowiada, iż niemiecko- 
liberalni deputowani korzystając z wakacyi 
będą stykać się osobiście ze swymi wybor­
cami, przyczem wyjaśnią obszernie powody 
które zniewoliły ich do głosowania za prze- 
dłożeniami walutowemi i podniosą znacze­
nie uchwalonej właśnie wielkiej reformy.

Politik podaje następującą wiadomość: 
Niektórzy posłowie Sejmu czeskiego z gru­
py ks. W indisehgratza zapowiedziel1 mar­
szałkowi, ks. Lobkowitzowi, złożenie swoich 
mandatów sejmowych. Jest to grupa posłów, 
którzy w klubie wielkiej własności głosowali 
przeciw odroczeniu akcyi ugodowej. Należą 
do niej między innymi: ks. Alfred Windisch- 
gratz, hr. Ferdynand Buquoy i hr. Wolken- 
stein. Z pisma tego nie uczynił jeszcze Mar­
szałek urzędowego użytku, gdyż spodziewa 
się, że posłowie ci dadzą się skłonić do cof­
nięcia rezygnacyi.

Prezes gabinetu węgierskiego, hr. Ju ­
liusz Szapary, przybył dnia 26 b. m. do Si- 
naia, letniej rezydencyi króla rumuńskiego, 
i po śniadaniu miał posłuchanie u króla Ka­
rola. Adjutant ministra wojny, rotmistrz Ghi- 
ka został przydzielony hrabiemu do służby 
honorowej. Hr. Szapary był wieczorem na o- 
biedzie u bawiącego w Sinaia ministra woj­
ny, Lahovarego, a wczoraj miał przybyć do 
Bukaresztu.

Wojewoda Masza Wrbica, który nieda­
wno widział się zniewolonym opuścić swoją 
ojczyznę, wystosował do księcia Mikołaja 
czarnogórskiego pismo, w którem gorzko 
żab się na postępowanie, jakiego doznał 
w ojczyźnie, i wyrzuca księciu, któremu 
przez długi czas wierne oddawał usługi, 
niewdzięczność i niesprawiedliwość. W koń­
cu pisma wskazuje Wrbica na życzliwe 
przyjęcie, jakie znalazł w Austro-Węgrzech, 
i zapewnia, że będzie się starał dla swojej 
nowej ojczyzny, Bośnii, być równie użytecz­
nym obywatelem, jak był dla Czarnogóry.— 
Pismo Wrbicy sprawiło w konaku książę­
cym głębokie wrażenie.

Według najnowszych doniesień, projekt 
wystawy międzynarodowej w Berlinie nie 
zdobył sobie zbytniego uznania w kołach 
decydujących. Opinie zresztą stowarzyszeń 
przemysłowych i rządów związkowych nie 
brzmią zachęcająco, skutkiem czesro przyj­
ście do skutku wystawy jest już dzisiaj za- 
kwestyonowane.

Obiega pogłoska, że p. Wiszniegradzki 
już w tych dniach ustąpi, a ministrem skar­
bu zostanie na jego miejsce Łamariski, dy­
rektor banku państwowego.

Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu, 
iż uważać należy już teraz za rzecz pewną, 
że z okazyi pobytu królestwa włoskich w 
Genui, Hiszpania, Francya, Anglia i Niemcy 
wyszlą tem eskadry na ich powitanie. For­
malna zapowiedź ze strony rządów pomie- 
nionych państw nastąpi, skoro tylko czas 
przybycia królestwa do Genui nie wypadnie 
przed końcem sierpnia, gdyż według dotych­
czasowych dyspozycyj, dopiero w tym cza­
sie zamierza królowa Małgorzata opuścić 
swą willegiaturę w Gressoney.

Ludność Paryża znowu żyje pod grozą 
zamachów dynamitowych. Właściciel domu, 
który zajmuje kat Deibler, wymówił mu mie­
szkanie; to samo uczynili także właściciele 
domów, w których mieszkają komisarze po- 
licyi Dresch i Gavrelle. Żaden gospodarz w 
Paryżu nie chce im wynająć lokalu.

Dzienniki paryskie donoszą, że arcybi­
skup z Rouen otrzymał od kardynała Rarn- 
polli zawiadomienie, iż sprawa kanonizowa­
nia Joanny d’Arc niebawem będzie wzięta 
pod rozwagę.

Londyński dziennik urzędowy ogłasza 
szereg odznaczeń i awansów, które uważane 
są już za zapowiedź zmiany rządu.

Diario de Barcelona twierdzi, że prze­
niesienie ambasadora niemieckiego, hrabiego 
Radowitza, do Madrytu , nie stoi w żadnym 
związku ze sprawą m arokańską, ani też 
z kwestyą ewentualnego przystąpienia Hisz­
panii do trójprzym ierza, lecz , że hr. Rado- 
witz będzie miał przedewszystkiem zadanie 
doprowadzenia do skutku traktatu handlo­
wego między Hiszpanią a Niemcami. Zre­
sztą, Radowitz nie zabawi długo w Madry­
cie , gdyż niebawem ustąpi hrabia Mtinster, 
a Radowitz w jego miejsce pójdzie do Pa­
ryża. _ _ _______

Rząd turecki szuka napróżno od nieja­
kiego czasu kandydata na generalnego gu­
bernatora Libanu. Od lat trzydziestu, to jest

od okupacyi francuskiej, bywa gubernatorem 
generalnym chrześcianin, mianowany przez 
Porte po porozumieniu się z mocarstwami. 
Niedawno odbyła się w tej sprawie narada 
między dygnitarzami tureckimi, a ambasa­
dorami, nie doprowadziła atoli do celu. Pro­
ponowany przez Portę Selim efendi Meiha- 
mie nie podobał się przedstawicielom państw 
zagranicznych. Na innych kandydatów nie 
zgodziła się W. Porta, wiedząc, że sułtan 
ich nie zamianuje. Cała sprawa jest do dziś 
w zawieszeniu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 lipca. Były c. k. am ba­

sador, baron Huebner zmarł dzisiaj.
Poczdam, 30 lipca. Cesarz Wilhelm 

wyjechał dziś rano do Wilhelmshaven.
Sofia), 30 lipca. Komunikat rządowy, 

wspominając o krążących pogłoskach," jako­
by w Bułgaryi pokazała się cholera, stwier­
dza, że pogłoski te pochodzą ze źródeł serb- 
skii-h, i wyraża ubolewanie, iż rząd serbski 
nie wystąpił przeciw tym pogłoskom , któ­
rym brak wszelkiego uzasadnienia. Przed­
stawiciel Serbii w Sofii może potwierdzić, 
że stan zdrowotny w całej Bułgaryi jest 
wyborny.

Rząd postanowił znieść z dniem 1 (13) 
sierpnia cenzurę dzienników.

Genua, 30 lipca. Pociąg osobowy, 
który jechał wczoraj o godz. 12 min. 50 
w południe z Pizy, uderzył w tunelu między 
stacyami Brignole i Principe na pociąg to­
warowy. Ze służby pociągowej 7 osób odnio­
sło rany, w tej liczbie 2 ciężkie. Z pasaże­
rów nikt szwanku nie poniósł.

Paryż, 30 lipca. Rozszerzona pogło­
ska o wypadku cholery na przedmieściu 
Montmartre jest czczym wymysłem. Umarła 
tam pewna osoba, cierpiąca na serce, wsku­
tek zażycia emetyku

Paryż, 30 lipca. Ag. Hanusa oświad­
cza, iż bezzasadne są doniesienia dzienni­
karskie o rozszerzaniu się cholery w Paryżu. 
W niektórych okolicach pojawiła się epide­
mia, lecz charakter jej jest łagodny. Zresztą 
jest ona już na wygaśnięciu. Ludność za­
chowuje się spokojnie. W samym Paryżu 
nie zaszedł ani jeden wypadek cholery.

Cherburg, 30 lipca. W przyszłym ty­
godniu oczekują tutaj przybycia flotyli ros- 
syjskiej.

Petersburg , 30 lipca. Wysłany celem 
sanitarnego nadzoru podczas wielkiego ja r­
marku, do Niżnego Nowogrodu, profesor 
Anrep telegrafuje ztamtąd, że usposobienie 
ludności jest spokojne i że zarządzone zo­
stały wszelkie środki ostrożności. Przewozo­
wi chorych do lazaretów cholerycznych nikt 
się nie sprzeciwia.

Petersburg, 30 lipca. Jour. de St. 
Petersb. nazywa stracenie spiskowców w So­
fii hekatombą, o której wiadomość wywoła 
w całym świecie bolesne echo. Książę Ko- 
burski, który tak przedłuża swój pobyt za 
granicą, nie uważał tego, widać, za swój obo­
wiązek, aby aktowi niesprawiedliwości prze­
ciwstawić łagodność. Historya kiedyś wy­
da surowy sąd o dzisiejszych kierowni­
kach rządów w nieszczęśliwym kraju buł­
garskim.

Konstantynopol, 30 lipca. Z powodu 
pojawienia się cholery w Platona, w pobliżu 
Trapezuntu, wszelkie prowenieneye z portów 
Czarnego morza, od granicy rossyjskiej aż 
po Ordu pochodzące, poddawane są dziesię­
ciodniowej kwarantanie.

Nowy Jork, 30 lipca. Tutaj, i w in­
nych miastach Stanów Zjednoczonych, wiele 
osób uległo porażeniu słonecznemu z powodu 
upałów. Śmiertelność znaczna.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń , 39go lipca 1892 r., godz. 1 

minut 45. Akcye kredytowe 311-25, Alp, 
Tow. górnicze 6610, Węgierskie akcye kre­
dytowe 457-— , Akcye anglo-austryackie 
15U75, Akcye banku Union 243-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 214-50, Akcye kolei 
Północnej 281*— , Akcye kolei Południowej 
98-—, Losy tureckie 41-30, Akcye kolei pań­
stwowej 304-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 2 4 3 ’50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159*25, Akcye tytoniowe 179*75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105'—, 
Akcye kolei Elbetal 234 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 220 40, 4-proc. węgierska 
renta złota 110*45, Akcye banku związko­
wego 114*75, Rubel papierowy 1*19*25, Wę­
gierska renta papierowa 100*50. Usposobie­
niê , silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor: Adam KreflbowłeeM
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Nadesłane. |

M . J O N A S Z  |
dom bankowy i kantor w ym iany 1 

we Lw ow ie, ul. Jagiellońska 3 \
kupuje i sprzedaje wszystkie elekta i j 
monety po najdokładniejszym  k u rs ie : 

dziennym. 1
Zlecenia * prowincji wykonywa niezwłocznie i 

bez doliczenia prowizji i polec* się szczególnie I 
świetnym urzędom depozytowym nu prowincji do | 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich | 
iransakeyj w zakres bankowy i wekslarski wefco-} 
tlząeych. 179 S

Głowna reprezentacja dla Gallcyi największego ; 
i najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ..'■'he Mutual". Rok założenia 1842. j

Zmieniony rozkład jazdy omnibusu j
kursującego między j

zakładem wodoleczniczym j 
)rfMarjówrka“  |

a Lwowem (plac Halicki). i
Omnibus wyjeżdża ze Lwowa w godzinaeh l l 8/., i 
przed poł., 5. po poł. 8. wieczór, z Marjówki w go-1 
dżinach 81/* rano, 27a P° poł., 7. wieczór. 825 j

Specjalista chorób skórnych i wewnętrznych

Dr. Stanisław Sochaniłc
b. lekarz na klinice prof. Kaposieeo i od­
dziale nrof. Langa we Wiedniu, mieszka ul. 

Zimorowicza (boczna) 7. B 
Ordynuje od 11— 12 i od 3—5. 884

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
otworzyła ponownie dla wygody szanownych 

P. T. Odbiorców

k an tor m iastow y
w  dawnym lokalu ulica Hetm ańska 'l 

obok teatru.
(N r. telefonu. 90.) 800

W porze upałów letnich
możemy jako najlepszy i najstosowniejszy’ 

ożywczy i stołowy polecić

.-F-i weds. riiinłb-raiya

którą bardzo dobrze z winem, koniakiem 
i sokami owocowymi mięszać można. 

Tenże działa chłedząco i ożywczo, 
pobudza apetyt i przyspiesza trawienie. 
W lecie jest istotnym napojem ożywczym.

Przyjechali do Lwowa
dni < 30 lipca 1892.

Hotel Zorza.
PP. S. hr. Ta nowski z Podola ross., O. 

Schnell z Firlejó - ki, M. Gaiapieh z Cebrowa, J.

RUCH POCIĄGOW KOLBOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegara lwowskiego.

CUD .
P h

)łuj Ń CUD . b c  . CUD .
ctf* 3

M> .

Po
ci

ąg
os

ob
.

Po
ci

ąg
os

ob
. M > .1

3  iDoLwowa przychodzą: s  ®o Ph
P h

CL o * CH
i  so O 
P h

o S o g 
P h

*1 S° o 
P h

|  «*■ 
a

Ze Lwowa odchodzą: i  sO r .
1 ( 5  ^ P-< o  o .

1  s
P h °
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Z Krakowa . . . . 6  01 2-50 901 646 932 — Do Krakowa . . . . 1041 3*07 526 11-01 756 —

Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via
T a rn ó w .................... — — 9-01 — — — T a r n ó w .................... — — — ---- 756

Z Podwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzec główny) — 2-57 9-40 7 21 — — (z dworca głównego) 2'58 — 9-41 1026 — —

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzec Podzamcze) — 2-45 9-17 655 — — (z Podzamcza) . . . 3T0 — 10-02 1052 — —

Z Suczawy . . . . 1009 — 7-56 '1*42 706 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-56 3*22 1056 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 — — 3*22 — —

Z Radowiee . . . . 1009 — 7-56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3*22 1056 _
Z Hliboki . . . . . 1009 — — 706 — Do Nowosieliey. . . 6-36 — 9-56 — 1056 —
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 706 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — — —
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 706 — Do Radowiee. . . . 6-36 — 9-56 — 1056 —
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu. . . 6-36 — — 3*22 —  . —
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­
rowa, Stanisławowa i 
Stryja ......................... 9-16

wego Sącza i Suchy — — 6-16 10*21 741 —
— — 2-35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10 21 741 —

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoicza
wa i Stryja . . . . — — 9-16 — — — i P esz tu .................... — — 6-16 — 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . 9*51
wa i Stryja . . . . — — — — 1*41 — Do Sokala i Rawy ru­

7-83Z Pesztu,Miskolcza,Mun- skiej . . . . . . — — — — —
kaeza, Ławocznego i

9-16
U w a g a :  GodzinT d rukow ane grabem i liczbam i, oznacza ją  po .

Stryja......................... — — — 141 _ rę  nocną od godz. 6 w ieczór do 5-59 ran o
Z Sokala i Bełżca . . _ — __ 4-48 Czas kolejow y (śred n io  europejsk i) różni się  od czasn lwowskie

Z Sokala i Rawy ruskiej — — — — 8-32
go o 35  m in u t, t .  z. g d y  zeg ar we Lw owie w skazuje godz. 12 
w p o łudn ie , z e g a r  kolejow y w skazuje  godz. 11*25 p rze d  po łudu iem

\ Jędrzejowicz z Litatyna, O, Lidl z Żółkwi, K. hr 
Bourcetto z Turyna, J. Lob z Paryża.

Hotel Imperial.
PP. M. Gorzkowski i L. Gorzkowski z Kra­

kowa, W. Moehnacka ze Stanisławowa, M. Mochna­
cki z Tyśmieniczari, B. Horodyski z Wasylkowiec, 
M. Kurkowski z Pasieczny, J. Kovats z Grzyinało-

wa, A. Kempiński z Wrocławia, L. Schiller z Krako­
wa, W. hr. Ożarowski z Król. polskiego, St.hr. Jabło­
nowski z Wereezanki, R. dr Hartig z Reichenbergu.

Hotel Francuski.
PP. S Rudnicki z Warszawy, K. Bastgen z 

Romanowa, M. ks. Grabiński z Jakubowa, B. ks. 
Kruczak z Porażu, R. Bessler z Heiibrunu, W. 
Jcnas i S. Kalrnan z Wiednia,

A u g r u s t  S c h e f  l e n  h e p g
we Lwowie,

<I«>m bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie W ydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
j o  kursów notowane papiery wartościowe ja “ . P renum erata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. zł. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot,

Cennik lw ow skiej izhy Waniliowej i  przem ysłow ej.
Lwów, dnia 30 lipea 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za .00 zł.
Banku hipot. iipr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Binku hipot. 41/spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘lapr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41'/a h*t . .
41/, pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 i.

3. Listy dłużne za 100 zi,
Gal. zakł. Kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. ~. I. em. .
Komunalne Banku kra.i. 5"/0II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 4'/j pr. wa. . . .

4» n i  l ^ ii n *
5. Losy miasta Krakowa . .

„ .  Stanisławowa
6. Monety.

Dukat ce sa isk i..............................
Napoleondor..............................
Półiuiperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

.  ,  papierowy . . .
00 marek niemieekieh . . . .

212 ___ 215 —

242 ___ 245 —

324 — 330 —

— 212 —

101 — 101 70

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

96 70 97 30

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

52 ___ 55 —

50 — —

104 40 105 10
94 — 94 70

10L — 101 70

101
—

101 70
104 50 — —

97 60 98 30
91 40 92 10
22 75 24 75
29 50 32 50

5 64 5 74
9 45 9 55
9 60 - -

i 22 1 32
1 17.1/, 1 19 Vi
58 30 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 lipea 1892.

Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................
lu ty-sic-p ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-Upiec........................................
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr.....................

po 42 litr. austr . . . . 
państw, po 120

95.85
95.75

96.05
95.95

Renty Cum.
Listy nasi domen

zł. 5 p r . ...................................
Austr renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

95.45 95.65 
95.40 95.6; *

1411.50 141.50 
141 — 141.60 
152.25 153.25
182.50 183.25
182.50 183.—

pr.
152 50 153.40 
113.95 114.15 
100.60 1.00.80

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ............................................. 104.75 105.5()
Galicyi .................................................. 104.80 105.40
Niższej Austryi  .................... 109.75 110.75
S iedm iogrodu ........................................—.— — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 94.10 95.10

3. Akeye.
152.50
312.50 
63 3 .-
329.50

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po r60 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł<\ .
Gai. banku hip. po 200 zł......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 
Ba; ik austro-węgierski a 600 zł. . 993 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 92 25 
Austr. Tow. żegl. par. dun po 500 zł. mk. 339.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3 8 1 0 ^  
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . . 214.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.75

153 — 
312.25 
643 -

21 7 .-
9 9 7 .-  

92.75 
340. -

3815.— 
214.70 
244 25

płaną żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 305.— 305 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98 20 98,70 

gal. a 200 zł. w srebrze . 199.75 200.25I. kol. węg.

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galłcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złocie w 50 1.................................... 100.30 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.75 112.25

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr. —.— —
* „ „ „ w 20 1. 7 p r . ------
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50
„ „ „ „ po4pr. w411.wyl. 95.— 95.25
„ „ » „ po i 11» pr. w
-52 latach zw ro tn e ................................  99.50 99.95

Banku krajowego 41/s pr. wa. los. w 5P/S 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. w m sy i......................... —.— — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi. . 101.— 101.40
Banku aust. węg. 4 '/t pr- . . .  101.50 102.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101. 102.—

„ Zakł. kr. zi«m. po 51/, pr. . . 102.70 103.70

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .— 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/„ 99.— 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 .-  99.70
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41li pr.................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.— 85.50

z r. 1884 . . . 93.30 94.30
z r. 1866 . . — —. -
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 20(1 zł. 5 pr. w sr. 102.75 103 —

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 191.25 192.25
Clarego po 4-0 zł. m. k............................ 55,— 55.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 127. —
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... —.— —.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 24.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22 50
PMyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 57.—

ifiego po 40 zł. m. k...........................  56 25 67.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.45 17 85

„ „ węg. „ po 5 zł. . 11.70 12.—
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................... 23.75 24.75
Salma po 40 zł. m. k.............................. 61.— 62.—
St. Genois po 40 zł. m. k......................  63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130.— 134.— 

pc 50 zł. w. a. . . . 63.75 64 25
WCasteina po 20 zł. m. k...................... 36.75 37.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— 64 50

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w, p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt...................................... 119.60 119 90
Paryż za 100 fr....................  . . 47.55.— 47.60.—

K n r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men............................  5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i .........................-5.66.— 5.68.—
K o r o n a .............................................—-—.— — -—.—
20-frarkówk i ................................  . 9.50.— 9 51.5
Rossyjski p ó łim p ery a ł....................—.—.— —.—.—
Talar związkowy.............................. — .---------
S rebro ................................................. — .---------

Z lw ow skiej Izby han dlow y i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w  srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e .............................................— •—
5 pr. austr. renta m arcow a........................ — —
Akcye banku austro-węgier............................— —

„ „ kredytowego wiedeńskiego - -  —
Londyn ......................................................  —
N apoleondor.................................................—
Dukat cesarski men........................................ —
100 marek niemieckich —

mm :m  m  m  m . . .  w j  s m  m  :n g  m m  m m  m w  w

Lieyiacye. |
L. 5229 (4493 1 - 3 )

Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyznaczył 
w celu wydobycia wierzytelności Benjamina 
Sottlera w ilości 800 zł przymusowy jawny 
przetarg należącej do spadkobierców dłuż- 
niczki Beili Małki Munster pretensyi w kwo­
cie 450 rubli ciążącej w stanie bi-rnym cia­
ła hipotecznego pod 1. wyk. 881 gminy ka­
tastralnej Brody na dnie 19 sierpnia 1892 
i 19 września 1892 zawsze od godziny 10 
przedpołudniem w gmachu sądowym. 

Poręczue'22 zł. 50 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

preteusyę tę tylko za cenę wyijszą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej,. -

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny pretensyi tęj przejrzeć można w ro g i-1 
straturze sądu tegoż.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 9 kwietnia 1892.

L. 5270 (4500 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 943 
zł. wa. zpn. odbędzie się na raecz Mechla 
Heinisza w tutejszym sądzie powiatowym

sprzedaż wierzytelności dłużniczki Maryanny 
Grerne do Alfonsa de Richard z wyroku po­
lubownego z 8 września 1888 w kwocie 
12000 zł a. w. w dwóch terminach miano­
wicie w dniach 22 sierpnia 1892 i 28 wrze­
śnia 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Warunki licytacyjue, wyrok polubowny 
i odnośne protokoła egzekucyjne przejr/eć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peezeui- 
żynie.

Cena wy wołania 12000 zł.
Wadyum wynosi 600 zł.

0. k. Sąd powiatowy.
Peezeidżyn, 19 czerwca 1892.

5122 (4085 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

j głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
j Zakładu kredytowego włościańskiego w li­

kwidacyi we Lwowie w ilości 12 ra t poży­
czkowych po 3" zł. 76 ct. i reszty kapitału 
425 zł. 59 ct. a. w. zpn rozpisaną została 

| przymusowa licytacya realności pod 1. kons. 
! 5 wyk. hip. 1 294 ks. gr. gm. w Hrusiaty- 
: czach położonej Senia Wysoczańskiego wła­

snej w terminach dnia 30 sierpnia 1892 i 
dnia 30 września 1892 każdym razem o 10

godzinie przed południem.
Cena wy woła nH wynosi 800 zł.
Wady Mii 80 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą 

pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim term inie także i niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny i protokół opisania przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 30 czerwca 1892.

L. 6373 (4260 1 - 3 )
W dniach 31 sierpnia 1892 i 30 września 

1893 każdym razem o g. 10 rano, odbędzie się 
w sądzie powiatowym w Tłumaczu licytacya re­
alności Abrahama Honiga własnej, pod lk. 
327 w Tłumaczu położonej ciało tąbularne 
stanowiącej wykazem hipot. 1. 753 księgi 
gruntowej gminy katastralnej T<umącz obję­
tej, celem zaspokojenia sumy 600 zł. z pn. 
na rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie.

Realnośó ta na pierwszym term inie ty l­
ko zalnb powyżej ceny, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną.

Cena wywołania 1800 zł 
Wadyum 10 prc.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem Alfred Orski ck. notaryusz.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 30 czerwca 1892.

L  6157 (4181 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Chrzanowie do Ignacego i Wi- 
ktoryi Siemków w kwocie 50 zł. a, w. zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 30 
sierpnia 1892 i 30 września 1892 o godzi- 
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya realności 
pod lwh. 79 w Trzebionce położonej Igna­
cego i Wiktoryi Siemków własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw- dr. Ga­
szyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 9 czerwca 1892.



Z. 6756 (4452 3 - 3 )
Licitations-Kundmachung

betreffend die N3uverpaehtung des Ee- 
ligionsfonds - Meierhofes „Dragoiestie* 

in  der Bukowina.
Der,' dem buk, gr. ov. Religionsfonde 

gehórige, im Gemeindebereiche von Drogo- 
iestie zwischeu den Stadten Suczawa und 
Gurahumora gelegene Meierhof „Dragoiestie" 
bestehend aus einer, einen vollstandig arron- 
dirten Kom plet biłdenden Grundarea von 
317 Joch 1015D Klaffcer, worunter sich 296 
Joch 972D K lafter Aecker4und 16 Joch 493D 
Klafter Wiesen befinden, mit den nóthigen 
Wchn- und W:rtschaftsgebauden wird vou 
iler k. k. Direction der Gtiter des genannten 
Eondes auf 12 Jahre, am 1 November 1892 
augefaugen bis Ende Oktober 1904 im óffent- 
liohen Offertverhandlungswege yerpachtet.

Es werden nur schriftliche, gehórig 
yersiegelte Offerte angenommen.

Jedes Offert muss vom Offereuteu unter 
Angabe des Wohnortes una der gegenwar- 
tigen Beschaftigung eigenhandig geschrie- 
ben oder wenigstens unterschrieben und mit 
einer Stempelmarke a 50 kr. yersehen sein, 
ferner den angebotenen Jahreszins sowohl 
in Ziffern, ais auch in Bnchstaben ansge- 
driickt und iiberdies die ErklSrung enthal- 
teu, dass Offerent die Pacht-und Lizitations- 
bedingnisse genau kennt nhd sich denselben 
unbedingt nnterzieht.

Auch muss jeder Offerent bei Ueber- 
reichung des Offerts einen legalen Nacnweis 
liierilber beibringen, dass er zur Bewirth- 
schaftnng eines solchen landwirthschaftlichen 
Gutskórpers, um dessen Pachtung er sich 
bewirbt, die nothige Befahigung und das 
hiezu erforderliche Betriebskapital besitzt,

Endlich muss jedes Offert m it einem 
Angelde von 500, fl. entweder in Barem, 
oder in annehmbaren, nach dem letzten 
Wiener Borsenknrse, jedoth nicht hóher, ais 
wie im Nominalwerthe berechneten óffent- 
lichen W erthpapieren yersehen sein-

Die Pachtofferte sind bis spatestens 15 
August 1892, Mittags 12 Uhr bei der k. k. 
Direction der Giiter des buk. gr. or. Reli- 
gionsfondes in Czernowitz gehórig rersiegelt 
einzubringen.

Offerte, welehe m ittelst Post einge- 
sendet werden, sind behufs Vermeidung ei­
ner vorzeitigen Eroffnung auf der Aussen- 
seite des Couverts m it folgender Bezeich- 
nung zu yersehen: „Pachtoffert fur den Re- 
ligionsfonds-Meierhof „Drogoiestie“ zur Ver- 
handlung yom 15 August 1892.“

Mangelhafte, im  telegraphischen Wege, 
oder nach dem obigen Termine eingebrachte 
Offerte, ebenso Nachtragserklarnngen werden 
in keinem Ealle beriicksichtigt, sondern den 
Offerenten noch vor definitiyer Entscheidung 
uber das Ergebniss der Offertyerhandlung 
zuriickgestellt werden.

Die Pacht- und Lizitationsbedingnisse 
liegen sowohl hieramts, ais auch beim k. k. 
Rentamte in St. lilie zur Einsicht der Pacht- 
koukurrenten auf. Allfallige nahere Aus- 
kunfte uber das Pachtobjekt werden iiber 
Verlangen bei dieser k. k. GuterdGektion 
ertheilt.

Czernowitz, am 24 Juli 1892.
Von der k. k. Direction der Giiter der buk. 

gr. or. Religionsfondes.
Der k. k. Regierungsrath und 

Domanen-Direktor.

L. 10494 (4451 3— 3)
S p r o s t o w a n i e .

Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 150, 
151 i 152 „Gazety Lwowskiej" edyktu c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 11 
czerwca 1892 1. 6155 prostuje się zaszłą w 
takowym omyłkę drukarską w ten sposób, że 
sprzedać się mające egzekucyjnie w dniu 4 

s ie rp n ia  i 22 września 1892 na rzecz Maje­
ra Bartlelda pcto 900 zł. a. w. z pn. 10/12 
części realności pod 1. 181 dłużniczek Reizi 
Lei Karniol i Chai Sary Nussenbaum włas­
nych położone są w Tarnopolu a nie w Tar­
nowie.

G. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 24 lipca 1892.

f i  8585 (4438 3 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 108 złr. z pn. 
odbędzie się w o. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 144 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Słobudka Dzuryńska 
objętej Stefana Klaczek własnej dnia 25 sier­
pnia 1892 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 20 października 1892 naw>t poniżej 
takowej zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności w kwocie 200 zł.

Wadyum 20 zł.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipote 

ezuy przejrzeć można w tusądowej registra- 
tu rze.

O tem uwiadamia nieznauych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 28 maja 1892 jako w dniu

wydania wyciągu hipot. prawa rzeczowe na 
powyższej realności nabyli lub którymby u 
chwała licytacyjna lub późniejsza z jakiego 
kolwiekbądź powodu douczoną nie została 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano 
wionego kuratora adwokata dr, Czaczkows 
kiego w G/.ortkewie.

O. k. Sąd powiatowy.
Czoitków, 8 czerwca 1892.

1, 7942 (4439 3 - 3 )
C k Sąd po w i arowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności spadkobierczyni 
| Daniela Gewiirza wynoszącej 250 złr. z pn 
I odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
j uńczną licytacyę całej realności pod lkons. 

66/215 położonej, objętej wyk. hip. 1. 248 w 
księdze gruntow ej gminy kat. Dębica wedle 
poz. 1 i 2 karty własności do dłużników 
Serii Kurz, Mojżesza Daara i Simche Daara 
należącej, w sądzie tutejszym w biurze nr. 
2 w dwóch terminach a mianowicie dnia 18 
sierpnia 1892 i 15 września 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 3102 zł. 96 ct.
Wadyum 310 zł. 21 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. adw. dr. Sydona Eriedberga.
Resztę warunków licytacyjnych, i akt 

oszacowania przejrzeć można w registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Dębica, dnia 25 listopada 1891.

L. 1977 (4419 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, iż w tymże zostanie przeprowadzoną 
na zaspokojenie wierzytelności firmy Umrath 
i Sp. w kwocie 36 zł. 16 ct. a. w. z pn. e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 66 gminy iskań i wyk. hip. 1. 61 
gminy Ruska wieś objętych dłużnika Ger 
schona Hoffnera, własnych w dwóch term i­
nach t. j. dnia 26 sierpnia 1892 i dnia 27
września 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania posiadłości w Jskani 
647 zł. 16 ct. a posiadłości w Ruskiejwsi
367 zł. 20 ct. a. w.

Wadyum 102 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Artur Pędracki c. k. notaryusz w Dubie­
cku.

Resztę warunków sprzedaży można 
przeglądnąć w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
DubiecKo, dnia 27 maja 1892.

L. 2568 (3654 3—3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Ma­
ryi z Puszczyńskich Żylskiej i małolet. Pio­
trowi, Zenonowi, Emili, Bronisławowi i S ta­
nisławowi Żylskim w zastępstwie ich matki 
i opiekunki Maryi z Puszczyńskich Żylskiej 
o zapłacenie sum 46 zł. 86 ct, i 46 zł. 86 
ct. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz c. k. 
nprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie publiczna licytacya przymusowa re ­
alności wykazem hip. 1. 703 dla gminy kat. 
Żółkiew I. część objętej własnością Maryi z 
Puszczyńskich Żylskiej w jednej połowie i 
małol. Piotra, Zenona, Emilii, Bronisława i 
Stanisława Żylskich w drugiej połowie bę­
dącej dla powyższej pretensy; za hipotekę 
służącej na 2500 zł. a. w. ocenionej w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 28 sierpnia 
1892 i na dniu 19 września 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tąż cenę na drugim także pouiżej ce 
ny szacunkowej.

Wadyum 250 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi. 3

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z ck. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 13 maja 1892.

L. 50638 (4450 3  3)
W celu zabezpieczenia wykonania dol­

nej konstrukcji, t. j. dwóch filarów środko­
wych fundowanych sposobem pneumatycznym 
i dwóch przyczółków fundowanych między 
ścianami szpuntowanemi dla zezwolonej re­
skryptem wys. ck. Ministerstwa spraw w e­
wnętrznych z 15 grudnia 1891 1. 20797 
budowy stałego mostu drogowego na Sanie 
w Przemyślu 155.60 m. długiego 15.o m. 
szerokiego i 10.2 rn. nad zero wody wyso­
kiego, jako też celem wykonania rekonstru- 
cyi dojazdów, założenia pomostów na żela­
znej konstrukcyi (która przez inne przedsię 
biorstwo zostanie dostawioną), zbudowania 
prowizorycznego mostu dla pieszych, rozebra­
nia teraźniejszego mostu tudzież wspomnia­
nego mostu prowizorycznego; odbędzie się 
dnia sierpnia 231892 o godzinie 12 w południe, 
w Departamencie budowniczo-technicznym 
ck. Namiestnictwa we Lwowie, publiczna 
licytacya ofertowa.

Sumy fiskalna wynosi 209.463 zł. 861/* ct 
Wywody wzmiankowanej budowy, jako

to: plany, ogólne i szczegółowe warunki, wy 
kaz cen jednostkowych i kosztorys sumarycz 
ny, mogą być przejrzane od dnia obwiesz­
czenia począwszy, w biurze wspomnianego 
Departamentu wT godzinach urzędowych.

Oferty pisemne opieczętowane według 
niżej podanego wzoru sporządzone, opatrzone 
marką stemplową, na 50 et. i w wadyum 
w kwocie 10.500 zł. wa., w gotówce lnb 
papierach wartościowych, obliczonych podług 
kursu aziennego, wnoszone byó mają przei. 
terminem do c. k. Namiestnictwa, a w dniu 
licytacji najpóźniej do godziny 12 w połu 
dnie do pomienionego Departamentu.

Oferty nie ułożone według wzoru, albo 
podane po terminie licytacyi, nie będą
uwzględnione i zostaną przez komisyę licy­
tacyjną oferentowi zwrócone.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipca 1892.

W z ó r  o f e r t y
Niżej podpisany obowiązuje się objąć

w wykonanie budowę dolnej konstrukcji dla 
stałego drogowego mostu na Sanie w Prze­
myślu, rekonstrukeyę dojazdów; założenie
pomostów na żelaznej kcnstrukcyi, jakoteż
budowę prowizorycznego drewnianego mostu 
dla pieszych i rozebranie mostu teraźniejszego 
tudzież wspomnianego prowizorycznego ze zni
żką . . prc. s ło w n ie .................odsetków od
kwoty fiskalnej, jak równie i od cen za pom 
powanie wody przy fundowaniu przyczółków 
w §. 24 szczegółowych warunków ustanowio­
nych.

W arunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i tym się poddaję bezwarunkowo.

Przepisane wadyum załączam w kwocie 
Dziesiciu tysięcy pięćset zł. wa. składające 
się z .......................................................................

D a t u m ....................................
(Nazwisko, charakter, miejsce zamieszkania 
oferenta)

L. 10045 (4445 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 49 zł. 
89 ct. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Łańcucie w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 154 
gminy katastralnej Brzoza Stadnicka objętej 
dłużnika Michała Tokarza i posiadłości lwh. 
224 tej samej gminy objętej dłużniczki Anny 
Tokarz własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 25 sierpnia i dnia 28 września 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
icytacyjnych przejrzeć można w registratu­

rze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

). Bolesław Dzięciołowski kandydat notaryal- 
ny w Łańcucie.

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności 42 zł. 50 ct. zaś co do drugiej 14 
14 zł. 70 ct.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 12 lutego 1892.

L. 3873 (4446 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 356 
zł. 69 ct. odbędzie się na rzecz ck. uprz.' Za- 
rładu kredyt, włość, w likwidaeyi w tutej­
szym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 560 
gminy katastr. Rakszawa objętej, dłużnika 
Macieja Misztola względnie tegoż nieob. ma­
sy spadkowej własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 25 sierpnia 1892 i dnia 22 
września 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Zygmunt Herbst w Łańcucie.

Wadyum wynosi 97 zł.
Łańcut, dnia 31 maja 1892.

L. 4521 (4209 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Blumy Rosen- 

zweigowej przeciwko Janowi i Maryannie 
Zakręckim pto i 75 zł. przeprowadzoną zo­
stanie w dniu 26 sierpnia 1892 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tut. relicyta- 
cya Jj4 części realności objętej wyk. hip.
1. 11 ks. gr. gminy kat. Pławo Jana Zakrę- 
ckiego własnej a w dniach 26 sierpuia 1892 
i 27 września 1892 o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności obję­
tej wyk. hip. 1. 12 ks. gr. gminy kat. P ła­
wo Jana i Maryanuy Zakręckich własnej pod 
warunkami objętymi ts. rezolueyą z dnia 27 
kwietnia 1889 1. 8646.

Cena szacunkowa pierwszej wynosi 773 
zł. 50 c t , wadyum 77 zł. 35 c t , drugiej 
1225 zł., wadyum 122 zł. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Brandta w Mielcu.

Bliższe warunki, wyciągi hipoteczne 
protokołu oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 11 lipca 1892.

L. 4518 (4388 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 26 sierpnia 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś du;a 16 wrze 
śnia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hip. 1. 22 księgi 
gruntowej gminy Kulików Grzegorza Bobe- 
szka własnej, na rzecz kasy zaliczkowej 
„Nadzieja11 w Kulikowie pto 100 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 87 zł
Wadyum 8 zł. 70 ct wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć*) w tusą­
dowej registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 30 czerwca 1892.

L. 2342 (4394 8—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 52 zł. 13 ct. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie na dniu 28 sierpnia i 26 
września 1892 każdym razem o godzinie 10 
z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż re­
alności pod lwh. 118 w Dworach II. części 
położonej a Jana i Maryanny Żaczków w ła­
snej.

Cena szacunkowa 140 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 14 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dn. 11 kwietnia 1892.

L. 847 (3859 3 -3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Salamo­
na Katza przeciw Wasylowi Ólejowskiomu 
względnie tegoż spadkobiercom a to: pełno­
letniemu Michałowi Olejowskiemu i małole­
tnim Dmytrowi i Janowi Olejowskim pto 
143 zł. aw. zpn. przymusowy publiczny 
p rze ta rg  realności w Przemyślanach położo­
nej wł . 2y6 ks. gr. gminy Przemyślany o- 
bjętej dłużników własnej na 380 zł. oszaco­
wanej w dniach 29 sierpnia 1892 i 30 
września 1892 każdym razem o 10 godzinie 
z rana, w sądzie odbyć się mający a to na 
1-szym terminie za cenę szacunkową lub 
wyżej na drugim także i niżej ceny szacun­
kowej.

Akt opisania i oszacowania, wyciąg Hi­
poteczny i bliższe warunki w tus. reg istra­
turze do przejrzenia

Wadyum 38 zł. aw.
Przemyślany, 9 lutego 1892.

L. 780 (3860 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Przemyślanach przeciw Abra- 
lamowi Maier pto 55 zł 38 ct. aw. z pn. 
irzymusową licytacyę realności dłużnika A- 
irahama Maiera w Borszowie położonej 
whl. 467 ks. gr. gminy kat. Borszów obję- 
;ej na 30 zł. oszacowanej w sądzie o godzi­
nie 10 przed poł. dnia 29 sierpnia 1892 i 
dnia 30 września 1892 odbyć się mającą a 
to na 1-szym term inie za cenę szacunkową 
ub wyżej na 11-gim także niżej ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tut. sądu do przej­
rzenia.

Wadyum 3 zł. aw.
Przemyślany, 16 lutego 1892.

L. 8180 (4428 3 -  3)
Ogłasza się, że w dniu 25 sierpnia)1892 

o godz. 10 rano odbędzie się relicytacya re 
alności pod lwh. 50 w Rylowie celem za­
spokojenia 176 zł. zpn. Towarzystwu zalicz­
kowemu w Brzesku się należących.

Cena wywołania 1971 zł.
Wadyum 197 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Maczyszyn c. k. notaryusz.
C. k. Sąd powiatowy.

Radłów, 23 lipca 1892.

i. 3622 (4498 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

0 rano dnia 5 sierpuia 1892 za lub powy ­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 września 
1892 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk hip. 1. 16, 413, 414, 415, 416 
gminy kat. Hanaczów objętych, Marcina Be­
dnarza, Marcina Wojtowicza, Iwana Łęgo­
wego, Mikołaja Kwaśniowskiego i Michała 
Węgrzyna własnych na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach pto 138 zł. 85 et 

Ceua wywołania 846 zł,
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Szymona Cze- 
styńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 5 maja 1892.



Nr 4982 e i  1892.

A V IS O !
(4480 l ~ 8 i

Von der Yilitar-Yerwaltung werden nach kaufoiannischer Usanee besehafft,

1) Die ausgesschriebenen Quantitaten sind ab Depot der genannten Verpflegs-Ma- 
gazine spesen-und steuerfrei abzuliefern.

2).:Die beziiglichen deutlich abgefassten Verkaufs-Antrage. welche an kein kiirzeres 
ais eiu Impegno yon 10 Tagen gebuuden sein diirfen. miissen bis langstens 25 August
1892 10 Uhr Vormittags bei der k. und k. Intendanz des 11 Eorps in Lemberg einge-
bracht werden.

3) Die Verkaufs-Antrage konnen entweder auf die ganzen yorstehendn Quantitaten, 
oder auch nur auf kleinere Partien der auageschriebenen Bedarfs-Mengen und zwar bis 
zu 100 q herab, bei Angabe der gewlinachten Abatellungazeit gestellt werden und muasen
m it eiuer 50 kr. Stempelmarke yersehen aein.

Andereraeita steht es auch dem Aerar frei, nur Theiląuantitaten anzunehmen.
Im  Verkaufsantrage iat auch anzugeben, ob die Waare mit Bucksicht auf den etwa 

bedungenen anderweitigen Abstellungsort: z. B. Bahn, Lagerhaua, Magazin des Verkau- 
fers etc. in Saeken oder ń la rinfusa hbergebeu werden wird.

4) Die Preise dflrfen nicht cumulativ, sondern muasen fur jeden Artikel abgeaoudert 
angegeben werden.

5) Im Offerte muas die ProTenienz der angebotenen Frucht angefflhrt sein. Auf die 
Lieferung auslandischer Korner-Friichte wird nur ausnahfiiweise reflectirt.

W ird dieaelbe offerirt, so iat im Verkaufs-Antrage die Provenienz gleichfalls anzu- 
ftthren und sind m it dem Offerte zwei yersiegelte Muater im Minimalgewichte yon je 2 
Kilogramm beizubringen.

6) Die Bezahlung firi die bis Ende Dezeinber 1892 eingelieferten Quanritaten erfolgt 
im Laufe des Monates Janner 1893, wahrend die weiteren Lieferraten in den obigen Lie 
ferfristen nach anatandsloser Uebernahme zur Auszahlung gelangen.

7) Der Korps Intendanz unbekannte Unternehm er haben zu yeranlassen, dass iiber 
ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnisa — wenn sie protokollirte Firmen
haben   von der Handels-und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen politischen
Behorde auf amtlichem Wege bei der k. und k Intendanz der 11 Korps in Lemberg spa- 
testens m it dem Yerkaufa-Antrage einlange.

8) Verkaufer, welche der Korps-Intendanz nicht hinlanglich bekannt sind, haben die 
Erfiillung der eingegangenen Verpfiichi;ung durch den Erlag einer Caution in der Hohe 
yon zehn Procent des nach den genehmigten Preisen entfallenden W erthes der erstande- 
nen Lieferung zu yersiehern. Diese Caution hat der Yerkaufer m it dem Schlussbriefe bei­
zubringen

9) Die scalam assigen Quittungs-Stempel werden yon der Heeres-Verwaltung beigebracht.
16) Fur die Abstellung kann die Begunatigung des M ilitar-Tarifs im Rtickyergii-

tungswege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief ausdrtkklich 
zu bedingen. F iir diesen Fali ist die ProTenienz der Lieferung8-Quantitatenj womóglich 
nach den Bezugsorten zu spezifiiciren. .;:i

11) Die Vorleihung ararischer Sacke kann nur ausnahmaweise — wennj dies im 
Verkaufs-Antrage bedungen — und ausachliesslich nur gegen Entrichtung der Leihgebiihr 
zugeatanden werden.

12) Der Roggen und Hafer muas mindestens die fiir die Verpflegung des k. und k. 
Heeres Torgeschriebene (magazinsmaasige) Qualitat haben. Beim Roggen werden auch An- 
bote auf Qualitaten entgegengenommen, welche das normirte Minimal-Hektoliter-Gewicht 
von 69 Kg bis zur Grenze von 74 Kg. tiberachreiten.

Anbote auf hohere Qualitaten ais die Ton 74 Kg. werden nur dann beriicksichtigt, wenn 
die Preisforderung eine angemessene ist und wenn der Ofierent m ittelst eines yon der 
landwirthschaftlichenCorporation des betreffenden Landes-Theiles beigebrachten Zeugnisses 
nachweist, drass er iiberhaupt nur Friichte yon derlei Prima-Qualitaten producirt.

Jenen Anbotstellern, welche nicht schon im Schlussbriefe bestimmt angeben, in wel- 
chem Qualitatsgewichte sie die einzelnen Boggen-Quantitatcn zur Abstellung bringen 
werden, kann grundsatzlich eine Bonilication nicht zugeatanden werden. In dieser Bezie- 
hung sowohl ais auch rucksichtlich der weiteren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen 
zur Grundlage zu dienen haben, wird auf das fiir die yorliegende Ausschreibung ftmtlich 
ausgefertigte und bei der k. und k. Intendanz des 11 Korps in Lemberg aufliegende Usan- 
ęen Heft yom 28 Juli 1892 hingewiesen. Ueberdies konnen diesbezligliche Informationen 
auch bei den Yerpflegs-Magazinen in Lemberg, Tarnopol, Stanislau und Czernowitz einge- 
holt werden, woselbst auch die yorgeschriebenen und entsprehend erganzten Usauęen- 
Hefte gegen Erlag yon 4 (yier) Kieuzern fiir jeden einzelnen Druckbogen gekauft werden 
konnen. Die Verkaufer haben in dem nach Genehmigung ihres Anbotes auszustellenden 
Schlussbriefe ausdriicklich anzuliihren, dass in allen — in demselben nicht besonders be- 
sprochenen Punkten die Abwickiung des Kaufgeschaftes nach dem fiir den yorstehenden 
Bedarfsfall yon der Intendanz des II Korps unter Nr. 4982 yom 28 Ju li 1892 ausgefer- 
tig ten  und dem Verkaufer im yollen Umiange bakannten Usanęen-Hefte fiir Kaufe yon 
Militar-Yerpflegs-Artikeln nach kaufmannisc-her Usanęe stattzufinden.

13) Nachtraglich oder im telegraphischen Wege eingelangende Verkaufs-Antrage, 
sowie solche, welche den Bedingungen nicht entsprechen, werden nicht beriicksichtigt.

Lemberg, am 28 Juli 1892.

Yon der k. und k. Intendanz des 11. Korps.
L. 2260 (4818 2—3;

Dnia 30 sierpnia i dnia 30 września 
1892 o godzinie 10 z rana, odbywać się bę 
dzie w tutejszym sądzie w biórze nr. 5 e- 
gzekucyjna sprzedaż realności Kaioliny Gór­
skiej Nk. 434 w Zakopanem objętej wyk. 
hip. 1. 1133 na 4500 zł. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Mandla 
w kwocie 2500 zł. zpn.

Cena wywołania 4500 zł. aw.
Wadyum 450 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kozłecki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 11 lipca 1892.

L. 1393 (3624 2 - 3 )
W dniach 30 sierpnia i 11 październi­

ka 1892 o 10 godzinie przed południem od­
będzie się w sądzie licytacya realności Pe- 
tra Hołówki własnej pod Nk. 210 w Hoszo- 
wie położonej nieintabulowauej celem zaspo 
kojenia sumy 20 zł. zpn. na rzecz Berischa 
Brilla.

Cena wywołania 120 zł. aw.
Wadynm 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 31 marca 1892.

oszacowania przejrzeć można w tut. regi 
straturze.

Kuratorem wierzycieli Eugeniusz Ko­
walski.

C. k. Sąd powiatowy. i
Bukowsko, 31 maja 1892.

L. 2781 (4468 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Rudy Szmerlowskiej z Buko­
wska w kwocie 32 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się dnia 25 sierpnia 1892 i 27 wrze­
śnia 1892 każdym razem o godzinie 19 przed 
południem przymusowa sprzedaż przez prze­
targ  połowy realności pod 1. 39 w Bukowsku 
położonej dłużnika Józefa Niedzielskiego w ła­
snej wykazem 345 w Bukowsku objętej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum. 10 zł. .
Resztę warunków przetargowych i akt

(tag e ia  Ł w o rn k sY  £ r ,  173

L. 6599 (4315 2 -  3;
Na zaspokojenie sumy 40 zł. 90 ct. wa. 

zpn. odbędzie się w sąd. le tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej 1/8 czę­
ści realności wyk. hip. 87 dla gminy Sianki 
objętej Semiona recie Demiona Tryeiatnyka 
własnej na rzecz Leizora Krausa w dniach 
31 sierpnia 1892 i 12 października 1892 każ 
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 56 zł. 50 ct. aw. w drugim te r­
minie i niżej ceny wywołania.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano Jana Jurkiewicza w Boryni.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 20 kwietnia 1892,

powyższe majętności tylko z cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej na drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny.

Wy iąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Fraenkel.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 12 maja 1892.

L. 4799 (3456 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 30 sierpnia i 
28 września 1892 zawsze o 10 godzinie ra­
no w gmachu sądowym odbyć oię mającą 
przymusrwą publiczną sprzedaż połowy m a­
jętności objętej whl. 506 i całej majętności
1. 511 gminy katastralnej Krystynopol dłu­
żników Peisacha Reizera i Falika Austera 
własnych celem zaspokojenia pietensyi Izra­
ela Silbera w ilości 4510 zł. wa.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 800 zł. i 400 zł.

Wadyum kwota 80 zł. i 40 zł.
W pierwszym terminie nabyć można

s djti 31 lipoa

L. 6190 (4009 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Jana Koso- 
wskiegoAw kwocie 48 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 30 sierpnia 1892 
i 30 września 1892 o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytacya 10/16 części realność pod 
lwh. 47 w Żarkach położonej Jana Koso­
wskiego własnych.

Cena wywołania 288 zł. 90 ct.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 14 czerwca 1892.

L. 4323 (4316 2— 3)
A V I S O.

W celu zabezpieczenia dostawy siana, 
słomy na podściółkę, słomy do łóżek i wę­
gli kamiennych dla c. i k. ^ojska na czas 
od 1 października 1892 do ostatniego wrze­
śnia 1893 r. odbędzie się rozprawa ofertowa 
zawsze o godzinie 10 przed południem w c. 
i k. magazynie/ zaopatrzenia wojska w Tar­
nowie w dniu 9 sierpnia 1892 dla stacyi w 
Tarnowie i Nowym Sączu, w c. i k. maga­
zynie zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu w 
w dniu 10 sierpnia 1892 dla stacyi w Opa­
wie, Karniowie, Cieszynie i Bielsku, w dniu 
12 sierpnia br, dla Ołomuńca, Przerowa, 
Prościejowa, Hranic i Szymberku, jak i w c.

; i k. magazynie zaopatrzenia wojska w Kra- 
! kowie w dniu 17 sierpnia b. r. dla stacyi 

w Wadowicach, Chrzanowie, Kętach, Niepo­
łomicach i Bochni.

Bliższe wyjaśnienia zawarte są w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej" z dnia 21 b. in., 
w Czasie z dnia 22 bm. i w Nowej Refor­
mie z dnia 20 bm., a oprócz tego we wszy­
stkich c. i k. magazynach zaopatrzenia woj­
ska c, i k. korpusu wiadomość o tem po- 
wziąść można.

Intendantura c. i k. 1 korpusu.
Krakau, am 17 Juli 1892.

L. 3978 (4036 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywamzonej sumy 11 rat po 22 
zł. 75 ct. resztującego kapitału 240 zł. 38 
ct. zpn. na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi odbędzie się dnia 
1 września 1892 i 20 października 1892 o 
godzinie 10 przedpołudniem w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż realność* aiużnika 
Tomasza Pukasiewicza własnej w Mazurówce 
położonej, wyk. hip. 1. 1046 księgi grunto­
wej dla gminy katastr. Mazurówka ad Grzy­
małów objętej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta  na pierwszym terminie sprzedaną nie b ę ­
dzie wynosi 900 zł.

Wadyum 90 zł.
Bliższe warunki, przejrzeć można w 

tut sądzie.
Y  którzyby po dniu 30

września 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
kuórymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. Antoniego Krzyworączkę z Mazu- 
rówki,

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 20 czerwca J8&2.
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L. 1158 (43'. 3 3—3

C. k. Sąd powiatowy w Mielnmy ogła 
sza, że w celu wydobycia kwoty 1000 zł, 
zpn. odbędzie się na rzecz Malwiny Gnicłiej 
przymusowa sprzedaż w drodze przetargu 
publicznego należących do dłużnika Alireda 
Chudzikowskiego 2/8 części realności w Uściu 
biskupiem położonej ciało hipoteczne wyk 
hip. 1. 400 ks. gr. gminy kat. Uście bisku 
pie objęte stanowiącej a składającej się : 
parc. bud. 1. 525 z młynem na niej się znaj- 
dnjącem dalej z parc. gr. 1. 500, 501/3, 
499/2 w dniu 25 sierpnia 1892 i w dniu 
27 września 1892 każdym razem o godz. 11 
przed południem w gmachu sądowym z tem 
je  na pierwtzym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej na drugim 
zaś gdyby cena szacunkowa osiągniętą być 
nie mogła i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
750 zł.

Porę jzna zaś kwotę 75 zł.
Reszta warunków przetargu, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w registraturze.

Kuratorem późniejszych wierzycieli h i 
potocznych i tych którym by uchwała prze 
targowa doręczoną być nie mogła ustanowio- 
nem jest p. Józef Zubek ck. notaryusz w 
Mielnicy.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 24 marca 1892.

Konkursa.
L. 1007 (4459 2 - 3 )

Przy ck. Dyrekcyi Policyi w Kranówie 
mają być obsadzone 4 posady prowizorycznych 
dozorców aresztów policyjnych, a mianowicie: 
dwie posady I kategoryi z płacą 300 zł. — zaś 
dwie II. kategoryi z płacą 2fiC zł. rocznie 
oraz co do obu kategoryi z 25 prc. dodat­
kiem aktywalnym, dodatkiem na mieszkanie 
roez"vch 30 zł. i umundurowaniem.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. pp. wysłużonym podoficerom zastrze­
żone jest pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami, winni wnieść własnoręcznie pisa­
ne podanie za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy do Prezydyum ck. Dyrekcyi 
Policyi w Krakowie w terminie do 31 sier­
pnia br. i wykazać przynależność państwową 
riek, znajomość jeżyków krajowych i uzdol­

nienie fizyczne, a względnie przedłożyć certy­
fikat wojskowy wydany w myśl wyżej powo­
łanej ustawy.

Nadmiemia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej.

Z Prezydyum ck. Dyrekcyi Policyi. 
Kraków, dnia 26 lipca 1892.

L. 2666 (4505)
K o n k u r s

Celem obsadzenia dwu nowo systemi- 
zowanych posad zastępcy prokuratora pań­
stwa w Tarnopolu i Przemyślu z poborami 
VIII klasy ra n g i, ewentualnie takich posad 
przy innej prokuratoryi państwa, ogłasza się 
konkurs.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania udokumentowane, wystosowane do 
ck. Ministerstwa sprawiedliwości w drodze 
przepisanej najpóźniej do dnia 31 sierpnia 
1892.

Z ck. Nadprokoratoryi państwa.
Lwów, dnia 27 lipca 1892.

Wyroki prasowe.
L. 15376 (4482)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

o rzek ł: na mocy §§. 89 i 493 spk. i §. 37 
upk., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 203 czasopisma: „Kuryer lwowski" z dnia 
22 lipca 1892 pod napisem: „Ruch rewolu­
cyjny w Rosyi" zawiera znamiona zbrodni 
z §. 66 uk. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona. przez ck. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 lipca 1892.

L. 3328 (4473 1 - 3 )
Semko Małdryk gospodarz z Pogorze­

liska został uznany marnotrawcą a kuratorem 
jego Iwan Lemiszka z Pogorzeliska.

C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 3926 (4467 1—3)
Agnieszka z Babijczuków Komorowska 

z Poburzan uznaną została za głupkowatą.
Kuratorem dla mej ustanowiono Józefa 

Babijczuka z Pobużan.
C. k. Sąd powiatowy.

Busk, dnia 22 kwietnia 1892.

L. 10665 (4476 1— 3)
Melania Suś z Kukizowa z powodu 

marnotrawstwa wzięta w kuratelę. Kurator 
Dmytro Suś z Kukizowa

C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 
Lwów, dnia 20 czerwca 1892.

1892 o godz. 9 rano i doręczono rezolucyę 
dla pozwanych Rozalii Węgrzynowiczowej 
Wojciecha Węgrzynowicza, z miejsca pobytu 
niewiadomych, adwokatowi dr. Chwalibogo- 
wi w Jaśle, jako kuratorowi dla nich usta­
nowionemu.

Wzywa się Rozalię Węgrzynowiozowę 
i Wojciecha Węgrzynowicza, aby na term i­
nie powyższym stanęli, lub ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielili względnie 
innego zastępcę sobie ob ra li, w przeciwnym 
bowiem razie złe skutki z zaniedbania wyni­
kłe sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd pow. miej. del 
Jasło, 15 lipca 1892.

L. 7442 (4464 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

znaje Pawła Seńkowskiegc syna ś. p. Teo­
dora z Tarnopola głupkowatym i wprowadza 
nad nim kuratelę mianując Józefa Seńkow- 
skiego z Tarnopola kuratorem.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 28 maja 1892.

L. 10785 (4441 1 - 3 )
Zawiadamia się, że Markusa R ettiga z 

Szczerca zamieszkałego w Jaworowie uznano 
umysłowo chorym a kuratorem dlań ustano­
wiono Herscha Rettiga z Szczerca.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 20 grudnia 1891.

Ipadłości.

L. 8587 (4447 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Joślowi Th au , że dnia 14 lipca 1892 do 1. 
8587 Icku Altenhaus pozew przeciw niemu 
o zapłacenie kwoty 13 zł. zpn. w niósł, na 
Który temuż do rozprawy ustnej według po­
stępowania drobiazgowego na dzień 19 sier­
pnia 1892 o godz. 9 rano wyznaczono, i że 
dla niego Mordka Thaua kuratorem ad actum 
ustane wiono.

Wzywa się więc Jośla Thaua , ażeby 
temu kuratorowi środków dowodowych dostar­
czył, lub innego zastępcę tut. sądowi oznaj­
mił , inaczej sprawa niniejsza z ustanowio­
nym kuratorem wedle obowiązujących w Ga- 
licyi ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 12 lipca 1^92.

L. 10314 (4515 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 

mejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp.

roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Dresi Grossfeld i że do 
kierowania tym konKursem, ustanowiony zo­
stał iako komisarz konkursowy c. k. adjunkt 
sądu obwodowego Lekczyński, zaś jako tym­
czasowy zawiadowca tejże masy ad w. dr.
Milgrom.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, i czyć, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, praw za stosowne uzna. 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
jył w toku, przed upływem 1 września 
1892 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
irawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby

L. 5514 (4527)
C. k. Sąd powiatowy zarządza w myśl 

ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 do­
chodzenia względem parcel gruntowych 
1158/1 i 1158/2 w gminie kat. Kujdańce po­
łożonych , własność c. k. austryackich ko- 
leji państwowych stanowiących, a dotąd 
przedmiotem ksiąg gruntowych nie będących, 
a to celem uzupełnienia księg gruntowej 
gminy kat. K ujdańce. przez utworzenie dla 
wspomnianych parcel nowego wykazu hipo­
tecznego.

Do dochodzeń wyznacza się termin na 
dzień 2 sierpnia 1892 o godzinie 9 rano na 
miejscu w Kujdańcach.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania wspomnianych 
p arce l. może się w oznaczonym wyżej dniu 
jawić wobec komisyi i wszystko przyto 

co dla wyjaśnienia i obrony swych

traktowanym i im przyznanym zostanie, zaś 
część spadku nieobjęta lub w ra z ie , gdyby 
się do takowego nikt nie oświadczył, cały 
spadek przez państwo jako bezdziedziezry 
ściągnięty zostanie.

Z ck. Sądu pow. m. del. s. L 
Lwów, dnia 14 lipca 1892.,

L. 31152 '  " “ (4458 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Południowo - afrykańska rzeczpospolita 
Transvaal i angielskr kolonia Natal przystą­
piły do światowego związku pocztowego.

W  obrocie listowym z powyższymi kra­
jami wchodzą w zastosowanie przepny odno­
szące się do ruchu pocztowego z innymi kra­
jami należącymi do związku pocztowego, w 
szczególności zauważa się, że do nazwanych 
krajów przesyłać można korespondencyjne 
karty.

C k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 18 lipca 1892.

o n o B K i i i e N e
IlcAtfĄHfKC - fhkpHKdNkCKd pfflgBdHKd

T  pdNCKddk (Transval) h anFcaYncka koaekia
NdTdTk IipHCT^nHdH ĄO CK^TOtOrO C0K53d
nouTOKoro.

Erk OKOpOT"fc dHCTOKÓ/Wk 3Ti (10KI < - 
UIHU1H Kpd/.MH KJfOĄATk KTi 3dCTOCOKdN6 
npłtflHCH KOĄHOCAHń CA ĄO P#)(8 IIOHTOKOP© 
31* HHUJHMH KpdikddH NdAHKdMHMH CO-
W3d nOHTOKOńO d OCOKCHHOCTH 3BtpTd6 CA 
OłfKdrS, l|IO ĄO Hd3KdHhjV-k Kpd-bsik MOKHd 
KklCklddTH KdpTH KOptcnO JĄCHÎ YhhD.

U- K ĄlipfKlO'A n04T”k H T(dfrpdljiÓK'k. 
AkKÓK'k, ąha  18 Amina  1892.

KUNDMACHUNG.
Die siidafrikanische Republik (Transval) 

und die britische Colonie Natal sind dem 
Weltpostvereine beigetreten.

Auf den Briefp jstverkehr mit diecen 
Lanuern finden daher von nun an dieselben 
B estim m ungen, wie auf dem VerkeLr mit 
den iibrigen Weltpostvereinslandeni Anwen- 
dung und wird insbesondere aueh die Ver- 
sendung von Correspondenzkarteu zuge- 
lassen.

K. k. Post- und Telegrafen-Dircktion. 
Lemberg, am 18 Juli 1892.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 17 lipca 1892.

Kuratele.
L. 66087 (4470 1—3)

Nykoła Hłynezuk syn Fedora Michale- 
ra uznany głupkowatym Mykieta Kot usta­
nowiony kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 19 czerwca 1892.

L. 4242 (4430 1 - 3 )
Jan Dąbrowski z Laskowej dotychczas 

marnotrawny został za własnowolnego uzna­
nym i kuratela zniesiona.

C. k. Sąd powiatowy.
Za+or, 10 lipca 1892.

(4506 1— 3)
Substytutem zmarłego dnia 25 czerwca 

na terminie na dzień 21 września 1892, i 1891 we Lwowie adwokata dr. Moszyńskiego 
)rzednołud. do likwidacyi ogólnej wyznaczo | zamianowany został dr. August Łoziński, 

nyin, który zarazem jako termin ugodowy się ; adwokat we Lwowie, 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych Z Wydziału Izby adwokatów.
)retensyj wykazali. j Lwów, dnia 25 czerwca 1892.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, j __
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać j (4507 1—3)
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ; Wydział Izby adwokatów zwolnił adw.
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych ( dr. E. Roińskiego od dalszego sprawowania 
mężów swego zaufania. [ substytucyi po śp. adwok. dr. Ferdynandzie

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- ' Kratterze i zamianował w miejsce tegoż sub- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego ' stytutem dr. Fryderyka K rattera , adwokata 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału , we Lwowie.
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień j Z Wydziału Izby adwokatów.
3 sierpnia 1892 godzinę 10 przed południem, i Lwów, dnia 1 lipca 1892.
na którym wierzyciele do komisarza konkur- i __________
sowego zgłosić się mają. L. 1776 (4463)

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy Dla Trybunału sądu przysięgłych przy
)0 za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 3cią
aby mieszkającego iw Kołomyi zastępcę do zwyczajną dnia 1 września 1892 rozpocząć ■ 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, się mającą ładencyę zamianowani zostali: 
gdyz w przeciwnym razie na ich koszta i Prezydent ck. sądu obwodowego Józef
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie Głuszkiewicz przewodniczącym , zaś radca 
ustanowionym. ; sądu krajowego wyższego Stanisław Mossor,

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- radcy sądu kraj.: Teofil Hanasiewicz, Robert 
powania konkursowego jako potrzebne się Leszczycłi, Józef Cyga, Mieczysław Michnie- 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety wicz i Bolesław D zianott, zastępcami prze-

L. 6071 (4082 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sprawie wekslowej łasy  oszczędności miasta 
Rzeszowa przeciw Ascherowi Rubinowi i 
Mendlowi Zangenowi i Salomonowi Reichowi 
pto 300 zł. a. w. z pn. ustanawia dla nie 
wiadomych z miejsca pobytu Aschera Rubi- 
na i Salomona Reicha kuratorem ad actum 
adw. dr. Reinesa w Rrzeszowie z substytu- 
cyą adw. dr. 1 eckera w Rzeszowie i doręcza 
temuż kuratorowi wydany przeciwko tym 
niewiadomym z miejsca pobytu tu t sąd. na­
kaz zapłaty z dnia 18 czerwca 1892 1. 5506.

Wzywa się zatem Aschera Rubina i Sa­
lomona Reicha, ażeby swemu kuratorowi po­
trzebnych informacyi dzielili lub też sądo­
wi innego pełnomocnika wskazali, gdyż w 
przeciwnym razie skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

C k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, dnia 7 lipca 1892.

Lwowskiej" ogłaszane.
Kołomyja, dn:a 18 lipca 1892.

wodniczącego.
Rzeszów, dnia 21 lipca 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2429 (4083 2—3)

C. k. Sąd deleg. miejski cywilny w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Kazimierza Pazurkiewicza 
celem doręczenia mu ts. rezolucyi z dnia 25 
września 1890 1. 29555 wydanej w sprawie 
hipotecznej odnoszącej się o zaintabulowa- 
nie na rzecz Wys. Skarbu wywłaszczonego 
z posiadłości lwh. 12 gm. Rakowice gruntu 
w obsarze 24D", iż kuratorem ad actum p. 
dr. Wilhelm Dadler adw. w Krakowie usta­
nowiony został.

Kraków, 22 stycznia 1892.

L. 6892 (4435 3 - 3 )
W sporze drobiazgowym Towarzystwa 

zaliczkowego w Jaśle przeciwko Rozalii Wę­
grzynowiczowej, Wojciechowi Węgrzynowi­
czowi i innym pto. 60 zł. w a., wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 26 sierpnia

!L . 30045 (4475 1—3)
| C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. s. I  
[ we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
' 10 lutego 1892 zmarł we Lwowie Jan Wój­

towski , nauczyciel zakładu głuchoniemych 
we Lwowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Ponieważ sądowi tutejszemu nie jest 
wiadomem, czy i którym osobom do pozosta­
łego po zmarłym spadku prawo dziedzicze­
nia przysłużą , przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzy z jakiegokolwiek tytułu do spad­
ku tego pretensyę sobie rościć zamierzają, 
by swoje prawo do dziedziczenia w przecią­
gu jednego roku od dnia trzeciego ogłoszę 
nia tego edyktu rachując, w tutejszym są­
dzie zgłosili i przy wykazaniu swego prawa 
do dziedziczenia sjye oświadczenie do spadku 
w n ieś li, gdyż w razie przeciwnym spadek, 
którego kuratorem adwokata dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego we Lwowie ustanowiono, z 
tymi tylko, którzy się do spadku oświadczyli 
i swe prawa do dziedziczenia wykazali, per­

L. 12838 (3853 3 - 3 )
Tarnowski ck. Sąd obowodowy uwiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Saramę pozwanego przez Chiela Zuckerbrotta 
o zapłacenie sumy wekslowej 75 zł. wa., że 
ustanowiono dla niego w tej sprawie kurato­
rem adw. dr. Szancera któremu środki obrony 
podać lub innego pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 30 czerwca 1892.

L. 9032 (4224 2—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Eugeniusza Ordyńca, żena prośbę Izaka See- 
mana uchwałą tegoż sądu obwodowego z 
dnia marca 19 1892 1. 2761 dozwolono na 
przemianę prawa zastawu dla sumy 3000 zł. 
zpn. w stanie biernym dóbr Jamne wyk. 
hip. 504 zapisanego ,na egzekucyjne i że tę 
uchwałę doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tut. adw. Hauslichowi przyczem 
wzywa go, by rzeczonemu kuratorowi wcze­
śnie do obrony jego praw potrzebną infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 18 czerwca 1892.

L. 3559 (4088 3—3)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Jana Karasińskiego, żew  sporze jego 
z Rubinem Guttmanem pto 150 zł. zapadł 
wyrok, który ustanowionemu kuratorowi dr. 
Borzewskiemu adwokatowi w Wieliczce do­
ręczonym został.

U. k. Sąd powiatowy.
WieFezka, dnia 16 maja 1892.



L. 3034 (4073 2—3)
Zumiadamia się z miejsca pobytu nie 

wiadomych Ozyasza Rinnera, Szeindlę Rinner, 
Chamcię Rinner, Filię Rinner, Chaję Surę 
Neuberger, że przeznaczoną dla nich rezolu- 
cyę tabularną z 18 października 1891 1. 
9104 doręczono ich kuratorowi dr. Stoklasie 
oraz wzywa się ich, by albo jemu dali po­
trzebną informacyę lub innego pełnomocnika 
sędowi wskazali.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 26 marca 1892.

L. 19043 (4404 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Dawida Soldingera, że 
przeciw niemu wniosła Bernard Pilzer pozew 
de prs. 30 maja 1892 1. 16382 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 490 zł w. 
a z przynależyt. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 31 maja 1892 1. 
16382 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi'ad w. dr. Raczyńskiemu z sub- 
stytucyą adwokata dr. Grossa w Krakowie i 
poleca* Dawidowi Soldingerowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył lub* innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł w przeciwnym 
bowiem "razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze,

Kraków, dnia 1 lipca 1892.

L. 6917 (4471 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu pozwanego Wolfa Leiby 2 im. Schu- 
mmera, że Jechel Wiener przeciw niemu i to­
warzyszom wniósł dnia 9 lipca 1892 1. 6917 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
whl. 373 księgi gruntowej gminy Kamionka 
strumiłowa na który term in do rozprawy ustnej 
na dzień 31 sierpnia 1892 o godzinie 9 ra­
no wyznczono.

Napis pozwu dla tego pozwanego dorę­
cza się ustanowionemu kuratorowi sdwokato 
towi dr. Kaflińskiemu i tego pozwanego się 
wzywa żeby ustanowionemu kuratorowi śro­
dki obronue podał lub innego zastępcę wy­
brał inaczej skutki zaniedbania sobie samemu 
przypisze."

Kamionka str., dnia 10 upca 1890.

L. 6159 (4048 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Natana Oberlandera, że na 
pozew kasy oszczędności miasta Drohobycza 
depraes 29 lutego 1: 92 1. 3 115 przeciw niemu 
wydał uchwałę z dnia 1 marca 1892 1. 3115 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. zpn., 
który doręcza się osobie adwokata dr. Frucht- 
mana w Drohobyczu, z substytucyą adwoka­
ta dr. T iegerm anna, ustanowionemu kura­
torowi.

Wzywa się zatem Natana Oberlandera, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor­
macyę ud zie lił, lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy­
pisać musi.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 7 czerwca 1892.

Doniesienia prywatne.

L odow nie
pokojowe 

najnowszej konstrukcyi
poleca 861

skład wyrobów blacharskich

Feliks Schachter
Lwów, ul. Jag ie llońska 18.

Również urządza pod gw araneyą klo­
zety hermetycznie zamknięte.

największego na kuli ziemskiej Towa 
rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ulicy 

Wałowej 1. 28. 455

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mlilłera

Das gestor te A e m n -  
1111 d Sexual-System

Przesyłka w kopereie za 60 et. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt, Braunscliweig.

Sztuczne 681 
zęby i szczęki

według najnowszego 
systemu amerykańskie-

 _______  go w kauczuku, złocie,
1 celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 
zębów trwale i taDio, także na raty wy­

konywa atelier dentystyczno-technicznc 
IS. B E R G E R A

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera

Wynalazek p. LESUEUR
w Paryżu.

EAU ALLEMANOE
na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

cants" na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussee d’ Auten; we LWOWIE skład 
piawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruekera. 297

250  z ł . w złocie
gdyby Creme Grolioh nie usunął 
wszystkich nieczystości skóry, jak piegi, 
piamy wątrobowe, opalenie od słońca, za- 
skórnik, czerwoność nosa itd. i zachował 
cerę aż do starości lśniąco białą i młodziu- 
ehno świeżą. Nie jest to blausz 1 Cena 60 et.

Główny skład J. Grolieh w Bernie.
We Lwowie droguerya Ab jzego Hubnera, 

apt S. Ruekera, w Krakowie apt. Wiktora 
Redyka, w Przemyślu D. Ludkiewicz, w Rze­
szowie J. Scheitter & Comp., w Tarnopolu 
apt. M. Krzyżanowskiego, apt. H. Kahany.

303

1

477

A. WernW

Kuchnie
kaflow e

zacząwszy od zł. 75
utrzym uje

na składzie
Arnold Werner

we Lwowie
Sobieskiego 3.

3 0 Q CXX9G C m X X X : X X X 3 0 0 0 0 e X X 3 0 6 QQ
519 837

Ogłoszenie licytacji.
k nprz galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lw ow ie,

podaje do powszechnej w iadom ości, że zapadłe z dniem 30 
kwietnia 1892 roku a nieprolongow ane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
m ianow icie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w dniach 8 i 9 sierpnia 1892 r.
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

w obec c. k. notaryusza,

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnośeiaeh gm achu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac H alicki (w lokalu na ten cel urządzonym

w  podwórzu, na lewo). , *

U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę m ogą być 

przeznaczone do sprzedaży zastaw y w ykupione lub od­

nośne zaliczki prolongow ane.

D y re k c y a .

y a o p g o g D o g g g o o g g g g g g o g g o g g g o g o g ęyi 
O b wieszczenie.

IL nadzwyczajne

walne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie (stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowie­
dzialnością ograniczoną) odbędzie się 7 sierpnia 1892 o 
godzinie 4 popołudniu w biurze Towarzystwa w własnej 
realności pod 1. 192a w Tarnowie przy ulicy Zdrojowej.

P orząd ek  dzienny:
1. Przedłożenie bilansu za pierwsze półrocze 1892.
2. Propozyeye Radv nadzorczej eo do zmiam §§. 13, 14, 

15, 16, 17, 18, 19, 23„ 24, 25, 26, 28. 30 i 33 statutu.
3. Wybór Rady nadzorczej i Zarządu na trzeehleeie 

1892— 1894,
4. Wnioski członków.

w Tarnowie, dnia 17 lipca 1892.
Z a r z ą d .878

Towarzystwo eskontowe w Tarnowie.
Bilans z dnia 31 grudnia 1892.

A k ty w a  zł. ct.
Rachunek kaay: Saldo z dDia 31 grudnia 1891 . . 5130 21

„ ruchomości: Saldo z dnia 31 grudnia 1891 . 1054 —
„ dłużników(Debitoren): Saldo z 31 grudnia i 891 1216 02
„ żyra (Giro-Conto): w filii Banku austr. węg. 200 —

weksli: portfel sztuk 1156 . . . 181778 12

189378 35

P a ssy  w a zł. ct*
Rachunek udziałów: 627 sztuk . . . 31.350 —

„ wkładek oszczędne Saldo z 31 grudnia 1891 109582 33
„ funduszu zabezp,: Saldo z 31 grudnia 1891 32446 —
„ odsetków eskontu przeniesione na rok 1892 2039 54
„ fund. zabezp. odsetków: Saldo z 3 L grudnia 1891 1121 68

dywidendy uiepodniesionej 
odsetków udziałowych niepodniesionycb 
podatków niepoduiesionych 
funduszu rezerwowego 
funduszu rezerwowego dla strat . 
odsetków funduszu rezerwowego . 
odsetków funduszu rezerwowego dla strat

Saldo — czysty zysk

712 50 
16 29 

469 80 
710 -  

3050 — 
35 50 

152 50 
7692 31 

189878 35

T© $rarz:ystwo eskontowe w Tarnowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną,

D y r e k c y a :
Dr. Goidhaminer w. r. M. Orange w. r. Lord w. r. Dawid Zins w. r.

Sprawdzono: 895
Badę nad*ercsą: Korni My a houtrolnjąca:

Salomon Zins w. r. A. Westreich w r. Dr. F. Salomon w r.
A. Szancer w. r. Jakób Kranzler w. r. Henryk Heumann w. r. B. Kornfeld w r.



2 5 .0 0 0  z ł.
4 0 wygrania już 30 lipca promesą ma los księcia Klary z r. 1856 

tvlko za 4 zł. i 50 et stempel w kantorze wymiany
K I T K  i  J S T W » J P

Łw©%, wlać Halicki. L 1. lsa-

Fita się li Ludwika Stadtmiillera r Liorn
Dr. A n ton i M oicki

( S e r g e r )
sp ecya llsta , mieszka obecnie u lica  Zimo-
row icza  I. 5, naprzeciw% gmachu Sokoła, 
parter, .lego P o ra d n ik  dla mężczyzn (wyda­
nie 4) kosztuje zł. 1.20, dla zarniejsc.owyełi 
(dyskretnie) zł. 1.50. Ordynuj*!- od g. 3 —-5 

po południu. 783

FI Bez konkurencji!
z powodu letniej pory zniżyłem ceny

H E E B A T
Popaw a

z zł. 2.20 — 2.80 -  3.60 
na zł. 2.10 —  2.65 —  .135

za funt. 634
Polecam się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publi.znośni z głębokim sza'-,linkiem

A d o l f  $ | n g e r
Lwów, ul. Sykstuska 17.

Bielizna oryginalna
prof. dr. J&gera.

159
Geny podług 

cennika 
fabrycznego.

Główny skład
M. Baiiabana

następca-

Mikołaj Ludw ig
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

C e n f r a l p  b i u r a  s p r a w u n k ó w
dlł* prowi«cyt n?

Lwów, ulica Kopernika L. 11

'm m M M K '

trzypiętrow a o dwóch frontach w śród­
mieściu na sprzedaż. W arunki przystę­
pne. Wiadomości udzieli kancelarya no- 

taryalna przy ul. Trybunalskiej 1. 1.
839

Wyazczngólniona na 10-eiii wystawach. 

I H S o d .i z I in n .a ,

P g rtA  te s ty  ą c i i ,

SOI M0K8ZYNSKA
sporządzana pod koutrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

we w szystk ich  w ięk szych  aptekach  
i sk ładach  wód m in era ln ych .

Dla palących!
Pod ocbroną prawa zostające tutki nieklejoae

„ Ł A  € O I E W «
są zupełnie n i e s z k o d l i w e  i m ają nastę­

pujące zalety:
!. Wąziutki szew nie prujący się pod­

czas n.ipycliauiii,.
2. .Najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek „LA COMETE“ w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek (60 książeczek) zł. 3. 

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Wyłączny skład 829

BRACI ELSTER
LWÓW, fabryka plac Gołuehowskich 1. 2, 

lilie : plac Kapitulny 1. 3,
„ ulica Sykstuska 1. 3.

Skład we Wiedniu. I. W iplingerstr. 41.

O- łs:. 5J.pxźL ra,flx±ex37-a, splr^srtuis-u.
fabryka rumu, liki* rów i octu

Juliusza Mikolascha we Łwowia
poieea

spirytus denaturowany
dla pp. stolarzy, dla fabryk lakierów itp.

S k ł a d  d l a  X w  o w  a
przy ulicy Kopernika i. 9.

R 3 5

I
imp.-aŁ £i&.śac..-w ;

677

Kantor nymianj'
jjjc. k. isprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
wkupuje i sprzedaje wszystkie efekta i m endy po kursie 
|S dziennym najdokładniejszymi ale licząc żadnej pro wizy I. | |
WJ Jako dobrą i pewna tokacyę poleca
«  4% pre, listy hipoteczne 
W 5 pr«. listy hipoteczne premiowasse 
u 5 pa*©. listy l»l|sate-y*ne hes premii

pre. listy fe w a n . kredytowego ziem*lęi«jjU 
yl 4 1/* prc. listy Banfen krajowego

4y2 prc. pożyczkę ki*ajo*<rą ^ail@y;|ską
fi '

Orzeczenie laboratoryum cheiuiezhego król. stoi. miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi o- 
bocue orzeczenie che­
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki hygieuiczne 
S. W. Niemojowskiego 
uie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

L. 19148 1892."
Do pana Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892

Do każdego pudełka 
tutek zaopatrzonego 
firmą S. W. NIEMO-

r,. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier JO W S K I dołączą Się 
eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W.j . , , g  . , ^
Nieinojowski“ i znalazłem, że takowy nie zawiera! powyższe Otzeczenie la- 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę-j boratoryum chemiczne- 
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa- go król. stoł. miasta 
jąeych się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy- Lwowa 
uiogom hygienieznym.

Z miejskiego laboratoryum chemicznego.
Lwów, dma 30 marca 1892.

Widziano w Prezydymn Magistratu.
Mochnacki w. r. Dr M D. Wąsowicz w. r. 

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd.

przed

27
Ostrzegalsię 
sd naśladownic­

twem.

Do nabycia w sklepach S .  W. Niemojowskiego we Lwowie: Teatralna 3, Jagiel­
lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach.

9
£
9■"*
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, h
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fi
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Centralny Bazar krajowy
w e L w o w i e ,

nlipa Karola Ludwika 1. 5 dom W. p. Stromengera, I.
Już nadeszły

w yroby ze S ła w u iy
Toiarl^I, łco łc iry , Isroce, - w e lu r y ,  p l e d y  1 t.

Również są na- składzie
modne w  różnych deseniach i kolorach

s u k n a  z  K ę t
na ubrania męskie, letnie, jesienne i zimowe.

S

piętro. © 
712

P . 51
.8?

»
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W a ż n e
dla PP. gospodarzy, budowniczych i inżynierów,

N ajlepszym  środkiem  konserw ującym  gontowe dachy, sztachety i ogółem 
w szelk i m aterya ł drew niany

j e s t  - p o k o s t  H a f t o w y
posiada bowiem tę dobrą własnośó, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy materyał drzewny, szczelnie 
jego pory zamykając ochrania go od szkodliwych działań powietrza, a najbardziej chroni od 

wilgości, niedopuszcza do pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa.
Przeto z najlepszym skutkiem należy używaó pokostu naftowego tam, gdzie materyał drze- lljj 

wny na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci jest wystawiony, a więcjnajłatwiej zepsuciu podlega.
Również do zapuszczania czyli pokostowania wszelkiego drewnianego materyału nadaje się 

olej n.iftowy z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę ważną zaletę, iż 
jest znacznie wydatniejszy i bez porównania, bo teraz 36 centów na kilogramie tańszy od lnia­
nego pokostu.

A gdy pokost naftowy barwy naturalnej słojów drzewa nie zmienia, przeto zemiast dro 
giego pokostu lnianego do pierwszego gruntowania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy białej, dla 
swej taniości z,e znaczną korzyścią i najlepszym skutkiem użytym byó może. — Jeden kilogram 
pokostu naftowego kosztuje 12 centów.

Przy większym odbiorze w beczkach zawierających około 150 kilogramów opuszczam na 
kilogramie 3 c.nty.

Kupującym na raz 10 beczek wysyłam pokost franko do każdej stacyi kolejowej.
JPIots* Miączyński

właściciel rafineryi nafty we Lwowie, Sykstuska 47. 661

c s @ ® © ^ © © © © o ® e e e © © ©

4  prc. pożyeaskę propLnuttcyj) g s f c i i  e y ( J s k ąŚf 5 prc. pożyczkę pr ©piiantey f a&ą buko widok *$
l/,

4 1/* prc. pożyczkę propisaacyjmą w^gie^ską
•||| 4:1/, prc. pożyezkp węgfiorskiej kolei paliw ow ej

18

f f lCU U w a o a  ■

prc. węgierskie 4>blig»cy© indeuaMizacyjai
W  które to papiery Kantor wymiany Banku Hipotecznego z&jysze Pftbywfc i 8prs*d&je$5|

pa oknach, ktij k « s i t misny«-1*. ry’
g a  ■ Kantor wymiany Banku hipotecznego pr/yjmujo od P. T. kujująoyid, wszelkie wyło

M. .  sowane a już p ła tn e  miejscowe puw Ą y  wartościowe, tod/ś-ż sapudłe kupony z a ś s i
1 gotówkę, I m  wszelkiego p ira c a s is i ,  kr.4 aaruiejseowe, za potrąoeEm n r-
i .,n*vwietyeh kosztów.

rjj-i jjm u których wyczerpały nic knpfey, dostar-sza nowych! arkuszy, kuponowych, »  Ę "
JHj zwrotem kosztów, które sam ponosi. 52

C jo  | 0  |fT |to

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszelkie w yroby stolarskie, jako to okna, drzwi, bram y, opaski 
(Yerkleidungen), listwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, l i ­
s te w k i  na ubrania ogrodowe, listwy do krycia dachów, dalej przyjmuje 
do heblowania i rznięcia deski na podłogi łaty  itd. roboty maszy­

nowe jakoteż krzssla ogrodowe składane
poleca parowa fabryka

Braci Wczelak we Lwowie.
Zakupuje wszelkie m ateryały tarte.

usa.!
n % )o  |o  )o  |ę> ; ^ | o | o

879

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego f  12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


